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W 32-gą rocznice 
Rewolucji 
Październikowej 


ija 32 rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej, re- 

wolucji, która stanowi przełomowy moment w historii 

nie tylko narodów radzieckich lecz i całej ludzkości. 
Dzień 7 listopada 1917 roku stał się dniem narodzin nowego u- 
stroju, opartego na fundamencie sprawiedliwości społecznej i 
otwierającego drogą ujęcia władzy przez masy pracujące i 
konsekwentnego likwidowania wszelkich form wyzysku czło- 
wieka przez człowieka — szerokie perspektywy dla szybkiego, 
postępowego rozwoju społeczeństw, 

Nowy ustrój umożliwił zacofanemu gospodarczo krajowi, ja- 
kim była Rosja carska, zmienienie się w ciągu trzech dziesiąt 
ków lat w potężne, nowocześnie, wprzemysłowione państwo, zaj 
mujące dziś czołowe miejsce w świecie. Ostatnia wojna wyka- 
zała, jak olbrzymimi siłami dysponuje sęzek Radziecki. 
Wszak właśnie dzięki zdobyczom Rewolucji Październikowej, 
mógł on stać $ię potęgą, zdoltią złamać hitlerowskie Niemcy i 
mana re pah p przed T alb a jej RESNE ohom, fa- 
szyzmu. (W spani ga: pozycję, obec- 
nie zajmuje ZSRR na arenie ni narodowej, zawdzięcza ten 
kraj zarówno niespożytej energii szerokich mas swego narodu, 
jak niewzruszonym fundamentom nowego ustroju, nołożonym 
przez twórcę partii bolszewickiej — Lenina oraz konsckwent- 
nej, dałekowzrocznej polityce gospodarczej, wewnętrznej i za- 
granicznej wielkiego. wodza narodu radzieckiego i przywódcy 
międzyna o zę i ju — Stalina. 


Październi 
okres w "ziejach 


mokracji . ludowej, cyc 
postępowego rozwoju różn mą i feżą 
Październikowej. 

Niemniej doniosłe znączemić dla roźwoju ogólnoludzkiego po- 
siada pokojowa polityka rządu radzieckiego, prowadzona kon 
sekwentnie od dnia narodzin państwa Rad, 2  .ypiywająca z 
ideowych założeń rewolucji. Dziś Związek Radziecki. przez swo- 
ją siłę gospodarczą i nieugięte stanowisko w waice przeciwko 
siłom imperialistycznym, przeciwko wichrzycielem i podżega- 
czom do nowej wojny, jest przywódcą i przewodnikiem wiel. 
kiego obozu pokoju i postępu. Miliony ludzi na całym świecie, 
popierając pokojową politykę ZSRR, widzą w jego potedze 
gwarancję, iż siły wojny nieodważą się zepchnąć świata w na 
wą otchłań cierpienia i śmierci, 

“Wielka Rewolucia Październikowa stanowi tež zwrotny 
punkt w dziejach stosunków między Polską a jei wschodnim 
sąsiadem. Jeśli ten zwrot przybrał realne formy dopiero po 25 
latach ed historycznych dni listopadowych 1917 roku, to winę 
ponosi tu wyłącznie antyradziecka polityka rządów Polski 
przedwrześniowej. odtrącających dłoń wyciągniętą do zgody zc 
wschodu. D.iś naród polski z narodami radzieckimi łączą głę-/ 
bokie więzy prz: jaźni i współpracy, zcementowane wspólnotą 
zadań i celów. Rewolucja Październikowa otwarła szerokie per 
spektywy rozwojowe. również dla naszego narodu, W oparciu 
o bogactwo wartości ideowych, jakie dała on» światu. 
dumni z własnych osłągnięć, kroczymy dziś drogą postępu. bu 
dując lepsze, szczęśliwsze jutro Polski. 
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Iwan Pietrowicz Pawłow 
(1849—1936) 
znakomity fizjolog radziecki 
laureat nagrody Nobla 


domu nr 2 przy Rybn 
W Zaułku w Moskwie fkiejrowó: 
dzano remont mieszkania. W trakcie 
pracy murarz Żełnow rozbił przy- 
padkowo ścianę przewodu komino- 
. Wypadł stamtąd niewielki, 
przedmiot i z metalicznym stu- 
kiem zadzwonił o kamienną podło- 
pe Murarz Żełnow sat zacie- 
rog Ą Złoto! Wspólnie z techni- 
kiem Winogradowem obejrzeli prze- 
wód i znaleźli tam 14 sztabek złota, 
ważących łącznie ok. 37 kg. Na miej- 
sce o cia przybyła specjalna ko- 
misja, która po rozebraniu ścianki 
znalazła jeszcze 14 sztabek złota. 
Ogółem w domu nr 2 przy Rybnym 
ułku znaleziono 95 kg złota w 
sztabkach, które, jak wykazało do- 
moca. ukryte tu zostało w okre- 
sie Wielkiej Rewolucji przez boga- 
tych kupców moskiewskich. Prze- 
azano je do depozytu peere 
go. I koniec. Nie ro z się 
© prasa, nie czyniono z tego 
wielkiej sensacji. I murarz Żełnow 
i technik kulę: rase 14 LEW przer- 
waną pracę. Nawet nie wspominali 


o złocie. Wiedzą przecież: nie 
sztaby żółtego kruszcu, spoczywające 
oki kasach Ma Raya 

aju Rad. 
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skarbem ie one stano- 


Słynny uzbecki hodowca bawełny, 
Bohater Pracy Socjalistycznej 
Nazaraim*Ata Nijazow 


prią o szczęściu i dobrobycie. Są 
skarby inne. , Te, które nabrały war- 
tości przed 3% laty, w dniu, gdy dzia- 
ła krążownika „Aurora* uderzyły 
ewną salwą w oszronione mury 
ałacu Zimowego, zwiastując światu 
początek nowej ery, rodzącej się na 
ziemi rosyjskiej. Nie złoto, a po 
prostu C. OW EK i JEGO PRACA. 
. 
w kraju stawropolskim, nad rze- 
ką Kumą, pośrodku żółtego, 


zakurzonego stepu strzelają w ni 
yeke, wieże elewatora. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Skarby, które nabrały wartości przed 32 laty 


Człowiek i jego praca | 


cy sprzedać bogatym firmom, które 


watory są jak skarbce, skarbce nie 1 
je opatentują i czerpać z nich będą 


ze złotem, lecz z czymś ważniejszym 


od złota — z ziarnem. A wiadomo ogromne korzyści. Praca uczonych 
— z ziarna będzie chleb. jradzieckich jest wspólną własnością 
* * wszystkich obywateli rozległego Kra- 


ka 
P ełne śpichrze i magazyny, dosta- 
tek i zamożność — to rezultat 
wytężonej codziennej pracy milionów 
ludzi, którzy wiedzą, że pracują dla 
siebie i dla swoich. Maria Zieniewicz, 
wysoka, energiczna kobieta, której 
życie podobne jest do życia milionów 
chłopek radzieckich. skierowanych 
po Wielką Rewolucję Październi- 
ową na jasną drogę wiedzy, kultury 
i prawdziwego szczęścia — to jedna 
z budowniczych nowego życia Zie- 
i Radzieckiej. Maria Zieniewicz, 


ju Rad. 
T ętni w Związku Radzieckim pra- 
ca. Warczą motory traktorów, 
huczą maszyny. urmania po 
Krym, od Władywostoku po Mińsk, 
po obu stronach Uralu pulsuje wzma- 
gającym się ciągle rytmem codzien- 
na, mozolna praca, która umacnia 
światowy pokój, która jest wzorem 
dla wszystkich ludzi, budujących w 
swych ojczyznach lepszą przyszłość 
prostemu człowiekowi. Cały postę- 
powy Świat spogląda dziś na Zwią- 
zek Radziecki. A tam życ tym. 
Prosto z okopów, prosto zza kierow- 
nie czołgów, prosto z frontu stanęli 
radzieccy ludzie przy warsztatach 
pracy pokojowej i dłońmi, przy- 
wykłymi do kolby automatu, rozpo- 
,|częli budować na zgliszczach i rui- 
'|nach nowe życie. siące i tysiące 
: | żołnierzy Wielkiej Wojny Ojezyź. 
nianej pracuje dziś w przemyśle i na 
roli. Minął czas walki zbrojnej, nad- 
szedł czas walki, w której orężem 
jest praca. Bojowe bataliony i kom- 
panie zamieniły się w brygady ro- 
ocze. Czy słyszeliśmy coś o bry- 
gadzie Fiedora Michina? Brygada 
Michina to przodująca brygada w 
ogromnym obiekcie ciężkiego prze- 
mysłu, w mieszczących się w Lenin- 
gradzie Zakładach Newskich im. Le- 
nina. Trzon tej brygady to hutnik 
Michin, który walczył, jako ce- 
kaemista w znanym na Froncie 'Le- 
ningradzkim batalionie robotników 
iżorskich i powrócił do pracy przy 
piecu martenowskim z ciężką raną; 
to jego pomoenik Jakub Timofiejew, 
b. dowódca kompanii rusznic prze- 
ciwpancernych:; to Jefim Dowgań, b. 
dowódca działa przeciwlotniczego; 
to Iwan Ladźin, dzielny marynarz 
Floty Czarnomorskiej i Śasza Sołda- 
tow, jeden z najlepszych strzelców 
h na 


rowyc! iaad sdm 
Frontowey, dziełni żołnie- 
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M. Dolina, Bohater Związku Radziec: 

kiego, lotniczka, 72 razy wzięła udział 

w bombardowaniu nieprzyjacielskich 
pozycji 


córka | gady który całe swe życie 
spędził w ciężkiej orce na pańskim 
zagonie, kieruje dzisiaj jednym z naj- 
większych kołchozów Ukrainy, koł- 
chozem „9 Stycznia”, położonym nad 
rzeką lrpeń, w południowo-wschod- 
niej części obwodu kijowskiego. Woj- 
na zniszczyło wszystko, snalja zabu- 
dowania, ;zabrała Marii Zieniewicz 
męża, który prowadzące natarcie 
gwardyjskiego batalionu strzelców 
padł PWZ erin karabinu ma- 
ŁY DOWOgO. y Ab ss h a 
aszystów z terenu kołchozu „9 Stycz- zwycięs 
nia" wróciła tam od razu Maria Zie- szyzmem. Wiedzą: nie = kiri A pr 
niewicz i powiedziała twardo do za-| jegzcze ich walka, wróg jeszcze istnie- 
płakanych kobiet wiejskich, z któ- je. wiedzą: zwalczą go wytężon. 
rych każda poniosła jakąś egromną wydajną pracą. Motywem przewod- 
trudną do przebolenia stratę: nim teh wielkiego wysiłku są sło- 
—. Najpiękniejszym wieńcem ma | wą Lenina: „kapitalizm może być i 
grobie bohaterów, będzre nasza pr będzie pokonany przez to, że socja- 
ca w odbudowie gospodarki społecz: | |;>m stworzy nową, znacznie wyższą 


nej! « 
Dzisiaj kołchoz „9 Stycznia” jest | 7 dalność pracy”. Dlaczego też co- 


e i raz szyb lepiej i wydajn - 
przodującym, kołchozem Ukrainy. cuje zobowi rada a RR 
ah deaan kompletnie, RÉPA china. Słowa Wodza są dla niej dro- 

i zdewastowany. źwienął się | sowskazem, są rozkazem bojowym. 
z ruin wysiłkiem ludzi takich, jak ETAN T zenia | 
Maria Zieniewicz. Wysiłkiem twar- pokazujący kierunek uder 
dych, radzieckich ludzi. s . s 
a * x ak samo myślą brygady robocze 
Ra zczurn, Łysenko - znamy dobrze T w innych fabrykach, ten sam 
te nazwiska. Jefanow, Fiedo- | rę] przyświeca wszystkim ludziom 
sow, Duchanin i setki, i tysiące i mi- radzieckim.  Wytężoną, pokojową 
liony innych nazwisk — są nam obce 
i nieznane. A przecież istnieje ści- 


pracą storpedować poczynania wro- 
sla więź między Trofimem Łysenko, | a, wzmocnić własne siły i dać przy- 
DRAKE l szy całego świata. 


U 


ład milionowej armii proletariu- 


Z alrzyjmy w najgłębszy kąt Ra- 
dzieckiego Kraju.  Zajrzyjmy 
tam, gdzie zawsze, była bieda i pust- 
ka. Zajrzyjmy na Sachalin, ponu- 
rą pełną grozy wyspę katorżników i 
zesłańców. „Dokoła woda, a w środ- 
ku bieda!*, „Dokoła morze, a w 
środku smutek!“ — mówiono o Sa- 
chalinie przed Rewolucją. Pewien 
carski dziennikarz pisał wówczas, że 
,przyroda stworzyła wyspę Sachalin 
w chwili złości, gdyż chciała tam 
stworzyć więzienie. A dzisiaj? Od 


kiej z każdym rokiem wzrasta na 
Sachalinie ilość mieszkańców, roz- 
rasta się przemysł, rozwija i wzmac- 
nia gospodarka rolna, rozkwita kul- 
tura. Człowiek radziecki zmienił ob- 
licze złowrogiej wyspy. Sachalin, 
ponura wyspa, braina łez, kajda 
i katorgi — jest dzisiaj zamożnym 
krajem, zamieszkałym poz sytych 
i zadowolonych z życia ludzi. To tyl- 


Ę j SIA 


moloty nieprzyjacielskie 


chalinów jest w Związku Radziee- 

kim więcej, znacznie więcej. 

Ld 
. 
L udzie radzieccy potrafią zmie- 
niać przyrodę. Te nie frazes. 
Weźmy pierwszy z brzegu przykład. 
Stepy obwodu dniepropietrowskiego. 
Rok 1946. Susza. Wyschły strumy- 
ki i potoki. Słońce wypaliło trawę. 
Ginęły zasiewy. Nie było gdzie na 
ié bydła. Jak największego skar- 
szukali kołchoźńicy źródła. Zna- 
leż. Znalazł Mikołaj Bondarenko i 
Iwan Olejnik. Postanowiono zało- 
żyć jezioro. Z pomocą kołchoźnikom 
ośpieszyło państwo. Przystąpiono 
o pracy. Do pracy, która była wal- 
ką z piaskiem, wichurą i czasem. 
Zwyciężyli w tej wałce ludzie. Zwy- 
ayi twardy człowiek radziecki. 
Zbudowano jezioro posiadające 5 mi- 
lionów litrów wody. 

Wodę z tego jeziora utrzyma ok. 
1000 ha zasiewów, powstaną planta- 
je ryżu, hodowane będą na wielką 
skalę — ptactwo wodne i ryby, któ- 
rych roczny połów wynosić będzie 
pow. 100 ton. Szerokie możliwości 
jotworzą się również dla hodowli by- 
dła, przeprowadzone zostaną wodo- 
ciągi do ferm, obfitość wody umożli- 


MOTTO UWAMAWGOWAOWWOOOWOOAOWWAOOAAOWA OOOO NA 


chwili wypędzenia okupantów japoń- ; 
skich i ustanowienia władzy radziec- 


ko drobny przykład. A takich Sa- | b, 
wici f 


mapie. W rb. 15 nowych 


: |mów, zelektryfikowanych, Y. 
żonych w szkoły, kluby, światlica, kè 
ś |radiowęzły, 


łwan Kożelub, major, trzykrotny Boe 
hater Zw. Radzieckiego, lotnik, W 125 
bitwach powietrznych strącił 62 sæ 


któremu przyznano nagrodę stalinowe 
ską za odkrycie nowych pokładów 


FELIETON KULTURALNY 


EWoaleoróóm lachmnitt 


W nurcie Rewolucii 


Na jubileuszowej sesji Akademii 


szych potęg Europy. Narodzin 


wysokie, a 
Widać je z odległości dziesiątków ki- 
lometrów. Są jakby uosobieniem 
bogactwa stepowych obszarów zbo- 
żowych, olem zasobności kraju 
zwycięskiego socjalizmu. Choć już 
dawno śkończyły się żniwą, lecz 
wokół stepowego elewatora wre pra- 
ea. Szerokimi ks goni szos, hen, 

za horyzontu, samego skraju 

u, cią żółte od kurzu samo- 
chody, traktory i wielkie wozy, za- 
przężone w woły i konie. Czasami 
przechodzą powoli karawany obła- 
dowanych wielbłądów. To z oko- 


Walentyna Orlikowa 


licznych rejonów, znad rzeki Kumy, 
z pożółkłych stepów, z dalekich, kapitan wielkiej żeglugi 
rzyciśniętych piasków  nad- 


ch rejonu stepnowskie- | wielkim uczonym o wszechświato- 

ž na A a i; iksn jadą | wej sławie, a Jegorem Duchaninem, 

ty siące pudów zboża. Spływa do | skromnym kołchoźnikiem spod Smo- 

elewatora strumień ziarna, sypie się leńska. Duchanin realizuje i udo- 

ień i pszenica. I tak w ca- sepia społeczeństwu genialne wy- 

m kraju. Wśród nadkaspijskich | nalazki Łysenki. Łysenko wyhodo-= 

ów, wśród żyznych pól Ukmainy, wał wspaniałe okazy. krzaczastejE 
pa Pólo 


i na Wschodzie, jak długi | pszenicy. Duchanin sieje tę pszeni- = 

taeroki raj Rad, ape A się ele- |cę na polach kołchozu. Nie ma tuž 

watory zbożowe. Nie zabraknie |rozbratu między nauką, a ż ciem. z 

chleba ludziom radzieckim, starczy | Jedno wiąże się z drugim. ielcyż 

dla krajów sąsiednich, którym nie uczeni radzieccy nie pracują po to, by £ 
taz trzeba przyjść z pomocą. Ele- plony swej żmudnej, wieloletniej pra- 


Nauk ZSRR, m listopadzie 1942 r., 
Aleksy Tołstoj wyraził przekona- 
nie, że „radziecka proza artystycz- 
na i ro dużej mierze dramaturgia 
mwyszły z tematyki wojny domo- 
wej“. Poezja bohaterstwa i miel- 
kość dziejowa rewolucji kierowały 
pierwszymi krokami mielu pisarzy, 
których dzieła otwierały okres o- 
gromnego rozkmitu literatury ra- 
dzieckiej. Do tych korzeni ra- 
dzieckiej tematyki literackiej sięg- 
nął Aleksy Tołstoj ro swym trzy- 
tomowym dziele „Droga przez mę- 
kę", mspaniale na język polski 
przełożonym m _ lmiej części 
przez Wł. Bronieroskiego; pół to- 
mu trzeciego przetłumaczył Wa- 
clam Rogomicz. 

„Droga przez mękę" miała być 
ostatnim ogniwem mielkiego łańcu- 
cha historycznych obrazów prze- 
łomomwych momentów m dziejach 
Rosji. W formie dramatycznej o- 

racomał Tołstoj epokę i postać 
mana Groźnego; ' niedokończoną 
niestety trylogię poświęcił wielkie- 
mu reformatororoi, Piotromi I, któ- 
ry podniósł Rosję do rzędu pierro- 


państwa socjalistycznego to przed- 
miot trylogii „Droga przez mękę”. 

Pierwszy tom,  zatytułoroany 
„Siostry“, pokana przedrerolu- 
cyjny etap tej „drogi przez mękę” 
ludzi, narodu, całej jego historii. 
Wokół Daszy i Katii grupuje au 
tor bogatą i barmną galerię posta- 
ci z najrozmaitszych środomisk: 
przedstamicieli arystokracji, miesz- 
czaństmwa, proletariatu, świata lite- 
ratury, remolucjonistów mszelkich 
odcieni, życiowych  dekadentóm, 
robotników i inteligencji. 

Od pierwszego tomu czytelnika 
porywa memnętrzny nurt tego 
ogromnego dzieła, nurt niesforny 
ale urzekający. Potok mydarzeń 
i problemów unosi z sobą czytel- 
nika , który sam staje się pielgrzy- 
mem na tej męczeńskiej drodze 
tworzenia się nowego śmiatopoglą- 


du, nowego ustroju, nowego śriata. ' 


Pasja pisarska, publicystyczna za- 
jad ość m ujmomaniu tematu o epo- 
owym znaczeniu poryroa również 
i autora, który traci panomanie 
nad całością, pozwalając jej prze- 
lewać się poza utarte ramy po- 


AE Z RE SEGT TW TREC? y 


Łysenko 
wybitny uczony radziecki, $ 
współtwórca nowoczesnej biologii 


wi zorganizowanie produkcji mates 
riałów budowlanych, zbudowana zð. 
stanie pierwsza w obwodzie dniepro= 
etrowskim cukrownia. I to wszyste - 
ko w środku zakurzonego, suchego 
stepu. Widać więc: ludzie radzi „A 
potrafią zmienić przyrodę; potrafi 

zmienić pożółkły, jałowy step w dos 
rze zagospodarowany okrog rolni» 
czy. Czy do tego trzeba komenta» 


rzy? 
yrastają nowe osiedla, nowe 
w skupiska ludzkie, których 


niedawna daremnie byś szukał 


dnych 


każ 


TWW 


żonych z ładnych, wy dos k 


r 


s; 


CWE 


szpitale, punkty lekare 
skie, biblioteki i kina powstało w 
głębinach syberyjskiej tajgi ; 
znaczone są one dla ro: otników przes 
mysłu drzewnego i już 
niosło się do nich tysi 


si 
mi 


wraz z rodzinami. Tam, gdzie dawe 
niej szumiała tajga, w bagnistych, 9 
mrocznych ostępach budzi się nowe _ 


twórcze życie, tętni wytężona praca. 


w s s s 


4 


szędzie do najdalszych zakąte 5 


4i 


ków ziemi radzieckiej, do za- 4 
niedbanych wsi i chutorów dociera S 
dzisiaj wiedza, dociera oświata: Wiele _ 


cy ludzie Związku Radzieckiego, n< 
czeni, wodzowie, wynalazcy i polis 
tycy rekrutują się z całego kraju. Nie 
ma różnic między Tadżykiem, a 


; zu lCiag dalszy na_stronie 5) 3 


Geolog S. Dżafarow, 
ropy naftowej w Azerbejdżanie 


mieściore. Doznajemy mrażenia, 
że unosimy się na falach mzburzo- 
nego potoku; obok nas ukazują 
się coraz noroe szczegóły niesione 
prądem. Wątki pomieścioroe spla- 
tają się i rozplatają, to rwą, te 
znór miążą na nomo. Zda nn 
słychać szum porohóm dziejowyci 
które ta fala przebyć musi, nim 
uspokoi się i royrórona, już poza 
przeszkodą. 4 

Użyłem tego porównania dla pod 
kreślenia, że „Droga przez mękę” 
Tołstoja nie wa poroieścią r zy- 
kłym tego słowa znaczeniu, Dwie. 
kobiety — Dasza i Katia, a potem 
dmaj mężczyźni — Tielegin i Rosz- 
czin — to nie bohaterzy epopei. 
To tylko orientata gą Pos tych 
rozburzonych falach. haterem 
tego historyezno-obyczajowego re- 
portażu jest lud rosyjski. Te czte- 
ry postacie wynurzają się z plą- 
taniny mydarzeń tylko po to, by 
ro skrócie unaocznić rodzące się 
przemiany lub dać autorowi spo 
sobność snucia własnych refleksji 
na temat remolucyjności mielkiej 
pzeniańy socjalnej, podjętej przez ` 
ud rosyski, 


„Droga przez mękę" m tmórczo- 
ści Tołstoja odgryroa, wydaje mi 
się, rolę podobną do tej, jaką gra 
„Kordian“ m. twórczości Słoroac- 
kiego. Jest to i: uspramiedlimie- 
nie samego-siebie i diariusz 3 
rołasnej „drogi przez mękę”. Ze- 
szedł ją Tołstoj. W 191? roku ©- ` 
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HISTORYCZNE DNI PIOTROGRODU 


o rewolucji lutowej, zakońiczo- 

P nej obaleniem caratu i przeję- 
ciem władzy przez burtżuazyjny 

məd tymczasowy, masy pracujące 
Rosji łudziły się przez pewien czas, 
iż nowe władze państwowe zrealizu- 
„ję ich pragnienie zakończenia wojny, 
przeprowadzę reformę rolną i zapew- 
nią sprawiedliwy rozdział środków 
żywności. W mianę jednak narasta- 
nia wydarzeń, które wskazywały co- 
raz jaskrawiej. czyim interesom służy 
nowy rząjd. zaufanie mas ludowych 
"do niego poczynało szybko topnieć, 
Rząd tymczasowy nie myślał o zakoń. 
czeniu wojny. Przeciwnie usiłował 
wykorzystać rewolucję dla bardziej 
czynnego udziału Rosji w wojnie im- 
rialistycznej. Składał się on z wy- 
tnych przedstawicieli kapitalietórw 


i i obszarnikiów, którzy prowadzili po- 


zarówno gospodarczą jak i 3a- 
graniczną, zgodnie z własnymi inte- 
gesami, lecz nie z interesami ludu. 
Utworzone w czasie Rewolucji Luto- 
wej Rady Delegatów Robotniczych 
i Zołnierskich opanowane były przez 
partie ugodowe i pseudo _ rewolucyj. 
ne: mieńszewików i eserowców. 
Partia bolszewicka, od samego po- 


, konsekwentnie stała na sta. 
É i walki przeciw wojnie impe- 


ycznej i nieudzielania poparcia 
rządowi tymczasowemu, Po wyjściu 


i z zesłania 
BUS mia w iT. 


czele, szeregi jej stale wzrastały. 
W kwietniu 1917 r. przybył do Piotro- 
Lenin. NakreŚlił on w histo- 
ych tezach plan działania partii, 
którego celem było przejście od re. 
wolucii burżuazyjnej do socjalietycz. 
nej. Dzięki planowej i dalekowzrocz- 
nej polityce Lenina i Stalina, wpływy 
bolszewickie w Radach stale wzra- 
stały, Prowadzono szeroką akcję u- 
Bwiadamia jąloę wśród robotników, bol- 
mierzy i chłopów. Przebieg licznych 
demonstracji wykazywał, że partia 
bolszewicka zdobywa coraz powszech 
niejsze poparcie ludu. 
Niezadowolenie mas pracujących 


1 p portyki rządu tymczasowego rosło. 


y wreszcie rząd, wkroczywszy jaw- 
pie na drogę żdrady eprawy ludu, 
zozpoczął ofensywę na froncie i po- 
miósł klęskę, setki tysięcy demon- 
strantółw skierowały się do siedziby 
Rady Piotrogrodzkiej i CKW Rad do- 


puścił plac boju. Na emigracji p 
sal realistyczne, turgenieworskie 
obrazy życia zawołżańskiego zie- 
miaństwa, ale i dostrzegał . już 
czym grozi człomiekomwi samotność, 
tak potem mejani odtworzona 
przez Wirtę. Tołstoj przekonał się 
że nie można żyć poza społeczeń- 
stwem, przekonał się, jak jego bo- 
hateromie, czyjej stronie jest 
zw i jego urzekła mielkość 

emolucji Październikowej — i 
Tołstoj wraca w 1922 roku, by opo- 
miedzieć o własnych dusznych roz- 
terkach. Uzupełnieniem tego roe- 
mwnętrznego zmagania się z sobą 
autora może być późniejsza fan- 
tastyczna pomieść o rewolucji so- 
cjalnej na Marsie, pod tytułem 
„Aelita“. Pamiętając o tych prze- 
życiach autora, o tym jego łama- 
niu się memnętrznym, o szukaniu 
młasnej drogi, która go roreszcie 
zaprowadziła do obozu ' socjaliz- 
mu — łatwo m niejednym zdaniu 
poznamy ociekający krwią ser- 
deczną strzęp serca mielkiego pi- 
sarza. 


Drugi tom trylogii, „Rok osiem- 
nasty”, to rapsodia malki o zwy- 
cięstwo rewolucji. Rosja przypo- 
minała. wórczas rozgrzebane mro- 
misko. ro którym miotali się ludzie 
nie zawsze rozumiejący istotę roz- 
grumających się wydarzeń Ten 
chaos m krwawych. bohaterskich 
opanomuie  rodzacy się 
Burżuazja, roz- 


walkach 
nowy porządek 


{Wielki Październi 


dalekim Piotrogrodzie, rozegrały 
się historyczne wypadki, otwiera, 
jące nowy okres w dziejach nie 
tylko Rosji, lecz i całego Świata. 
Pod wodzą partij bolszewickiej, 
lud rosyjski zrzucił jarzmo uci. 
sku społecznego i wyzysku kapi. 
talistyczno „ obszarniczego budu. 
jąc ustrój sprawiedliwości spo. 
łecznej i postępu, 


magając się wzięcia władzy w ieh 
męce, I wówczas rząd tymczasowy 
odsłonił oblicze, dokonując krwawej 
masakry robotników i żołnierzy, Roz- 


: począł się okres nagonki na partię 


bolszewicką, tak, iż musiała ona znów 
zejść do podziemi. Praca dla zwycię- 
etwa rewolucji socjalistycznej nie 
ustała jednak.  Gromadzono siły 
i przygotowywano się do powstania. 

Tymczasem nowe wypadki przy. 
czyniły się do ostatecznego pogrzeba- 
nia rządu tymczasowego w oczach 
ludu. wzmacniając równocześnie au- 
torytet bolszewików, Antyrewoiucyj- 
ny spisek gen. Korniłowa, który wy- 
ruszył na Piotrogród by zlikw'dować 
ostatecznie rewolucję, został, dzięki 
zdecydowanej postawie mas robotni. 
czych i żołnierskich, kierowanych 
przez bolszewików —  rozgromiony. 
Fala rewolucyjna poczęła znów szyb- 
ko się. podnosić. Bolszewicy zdoby- 
wają większość w Radzie piotro- 
grodzkiej i moskiewskiej, Sytuacja 
dojrzała do podjęcia powstania. 

7 października (wg starego kalen- 
darza) przyjechał nielegalnie z Fin- 
landii do Piotrogrodu Lenin z goto- 
wym planem działania. Trzy dni pó- 
źniej odbyło się historyczne posie- 
dzenie KC partii bolszewickiej. Roz- 


wa'ywszy zarówno sprzyjającą, sytua- 
cję międzynarodową i narastanie fa- 
li rewolucyjnej w Europie, jak i sy- 
tuację wewnętrzną, wskazującą, iż 
burżuazja, przy poparciu świata im- 
perialistycznego, zdecydowana jest w 
najbliższym czasie dokonać drugiej 
korniłowszczyzny, zaaprobowano plan 
Lenina i postanowiono w najbliż- 
dniach rezpocząć powstanie 
zbrojne. KC wysłał swych pełnomoc- 
ników do szeregu ośrodków, aby na 
miejscu zorganizowali powstanie, 
Przy Radzie piotrogrodzkiej stworzo- 
ny został Komitet Rewolucyjny, któ- 
ry stał się legalnym sztabem pow- 
stania, 
Kontrrewolucja tymczasem gorącz- 
kowo gromadziła swe siły, planując 
równocześnie oddanie Niemcom Pio. 


Ci ie 


Lenin proklamuje władzę radziecką 
UMO WWWOTNOWO WUW ANANO A ANONA TOTAA ANOTA 


pętaroszy wojnę dla odwrócenia re- 
molucji, sama nie wzniosła ani jed- 
nej barykady i zginęła bez śladu. 
Ten skomplikowany proces dzie- 
p m jego dzianiu się pokazał 

ołstoj z całym realizmem. Potę- 
piroszy bezsens roojny światowej 
nie tai jednak Tołstoj, że tylko ro 
malce przeciw kapitalistom, odpo- 
miedzialnym za jej wymołanie, 
żołnierz frontowy może zdobyć 
pokój. W tej walce rodzi się jego 
nowy patriotyzm. Kiedy Tielegin 
"i Roszczin stwierdzają, że Rosja 
zginęła, postać Lenina wskazuje na 
nowe jej drogi, z darona wyczeku- 
jących myzmolenia źródeł płyną- 
ce. 


Pełny myraz tego patriotyzmu, 
ukoronowanie jedrtego z najmy- 
bitniejszych dzieł realizmu socja- 
. listycznego, przynosi tom trzeci 
trylogii, „Pochmurny ranek", ukoń- 
czony m dwadzieścia lat po pier- 
szym tomie, m roku 1941. „Już 
jeśli matka cię zrodziła i zapiszcza- 
łeś na tym śmiecie — innej roboty 
dla ciebie nie ma: mojuj o prar- 
dę' — mówi marynarz-komuni-sta 
Łatugin. Tę memwnętrzną treść re- 
molucji zrozumiał od razu Tiele- 
gin i poszedł za nią. Doszedł do 
jej zrozumienia po smej „drodze 
przez mękę“ i Roszczin. Doszedł 
do niej i Tołstoj. Porwała ta prar- 
da cały naród rosyjski, ogarnęła 
inne narody Kraju Rad, poszła na 
świat cały. Odtąd roydziedziczeni 


„pragną posiadać rołasną historię, 
idącą nie w przeszłość ale w przy- 
szłość... Sytą historię... A przy tym 
posiadają wodzów — proletariat. 
Ci idą jeszcze dalej — mażą się 
pa to, żeby tworzyć historię świa- 
a... ; . 

Czytającemu „Drogę przez mę- 
kę“. nasuwa się porównanie jej z 
„Cichym Donem“ Szołochora. 
Pod względem artystycznym try- 
logia Aleksego Tołstoja ustępuje 
niewątpliwie pierwszeństwa eposo- 
mi Szołochoroa, natomiast r ana- 
lizie roszystkich fermentacyjnych 
składników społecznych remolucji 
Tołstoj przewyższył autora „Ci- 
chego Donu". Tam mamy tylko 
środowisko kozackie, tu akcja 
mczepiona m remolucję toczy się 
na całym obśzarze Rosji, ' Pe- 
tersburga do Morza Czarnego. 

Charakimiystyia przedrerolu- 
cyjnej psychiki rosyjskiej, ukaza- 
nie jej historycznych korzeni, wiel- 
kość chmili dżiejorwej, analiza ezto- 
mieka, który ratując się z bezideo- 
mego zamętu z nieubłaganą ko- 
niecznością dojść. musi do socja- 
lizmu, roreszcie umiłowanie zdoby- 
czy i celów nowego  śmiata, + A 
zmolonego z ucisku — to roszyst 
wartości, którym „Droga przez 
mękę“ zamdzięcza swe myjątko- 
mwe miejsce m literaturze radziec- 
kiej, obok „Cichego Donu“, obok 
„Piotra* I“ i „Wojny i pokoju“ 
mielkiego Lwa Tołstoja. 


f 


"Włodzimierz lljicz Lenin 


(Fragment poematu) 


Kiedy | PZW iż 
odmierzam À 
R dni, którem przeżył, 
szukając — 


Ą gdzie gorejący wątek, 
ten sam październik 


dwudziesty piąty — 
"to był 


staje jak świeży, 


Z ostrzy 
= bagnetów 
trzaskanie 
iskier, 
marynarz 
bomby 


Pod Smolnym, 
jak pod zjątrzonym 
mrowiskiem, 


niby piłki miota. 


w taśmach nabojów 
straż przy kulomiotach. 
— Was 


przywołuje 
towarzyszu Stalin. 
To tam, 


na prawo, 


trzecie. 
— Towarzysze, $ 
nie zwlekać! 
Ruszajcie dalej. 
Do aut pancernych 
na pocztę jedźcie! — 
— Robi się! — 
odszedł 
i w mrok się worał, 
i tylko 
na wstążce 
marynarskiej 
pod lampą 
zabłysło — 
„Aurora*, 
Tu biegł ktoś z rozkazem, 
tam zamek zazgrzytał, 


ktoś naboje 
zmienił, 


na lewym kolanie 


Z drugiego końca 
- chyłkiem przez korytarz 
niepostrzeżenie * 
przemknął się Lenin. 
Choć do niejednej : 
już powiódł ieh bitwy, (o 
nawet z portretów A 
nie znali Iljicza Í 
Tłoczyli się, 3 
pchałi, j 
ostrzej od brzytwy 
żołnierz przez ramię 
żołnierza 
* krzyczał. 
W tej pożądanej 
żelaznej burzy 
Hjicz | 
jak gdyby $ 
i zaspany kroczył, 
ptzystawał i 
; ręce 
za plecy założył, 


wpijał 
zmrużone oczy. 
W jakiegoś chłopca 


z, ukosa 


w drachach, 
w onuckach, 
wraził spojrzenie — 
5 celność straszliwa, 
jak gdyby 
serce 
"ze słów wyłuskał, 
duszę 
spod kanwy zdań 
i wymotywał, 
I już wiedziałem — 
wszystko 
zrozumiane, 
Pojmie, 
uchwyci 
ten wzrok jak ławica — 
i wrzawę chłopstwa, 


i frontu lament, 
wolẹ nobelca 
i wolę putiłowca. — 


w mózgu swoim scalił, 
dźwigał z półtora 

miliarda 

ludzi. 
Świat | 
w ciągu nocy 
ważył na szali, 

by go nad ranem zbudzić: 
— Do wszystkich | 
Do wszystkich! 


D " 
<A o wszystkich 


od krwi pijanych, 
do wszystkich 
ugiętych od trudu 


„w niewolę 


bogaczom oddanych. — 


: Władza radom ! € 


Ziemia chłopom ! 
Pokój ludziom! 
Chleb głodnym! 


ród polski zajmuje zdecydowane stanowisko. Dowodem tego manifestacje, 
w których wielotysięczne rzesze wyrażają wolę 


pokoju. 
Suzi aean MA maz 


, 


o zabezpieczenie 


walki 


Wielki Październik 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


trogrodu, by w ten sposób zapobiec 
powstaniu, Dopiero protest mas ro- 
botniczych i żołnierzy zmusił rzęid 
Kiereńskiego do zaniechania zamiaru 
przeniesienia się do Moskwy. 

16 października wybrano na posie- 
dzeniu KC partii bolszewickiej ośro- 
dek partyjny ze Stalinem na czele do 
kierowania powstania. Na skutek 
zdrady przygotowań do powstania 
przez Kamieniewa i Zinowiewa, a na. 
stępnie Trockiego rząd tymczasowy 
postanowił na dzień przed otwarciem 
II zjazdu Rad zaatakować i zajęć 
pałac Smólny — siedzibę, KC bolsze- 
wików, Aby nie pozwolić rządowi 
na udaremnieńie powstania, KC po- 
stanowił przeprowadzić powstanie 
przed wyznaczonym terminem, 

Kiereński rozpoczął swoją akcję 
wczesnym rankiem 24 października 
od wydania rozkazu zamknięcia cen- 
tralnego organu partii bolszewickiej 
„Raboczij Put“ i wysłania samocho. 
dów pancernych przed lokal redakcji 
i drukarni tego pisma. Samochody 
zostały jednak odparte i o godz.-11-ej 
rano ukazała się gazeta z wezwaniem 
do obalenia rządu tymczasowego. 
Równocześnie Ścięjgańo pośpiesznie 
do Smolnego oddziały rewolucyjne, 
. W nocy przybył tam Lenin, który ujął 
kierownictwo powstania bezpośrednio 
w swe ręce, 


Powstanie rozpoczęjło się, Całą noc ” 


ścięgały ku Smolnemu rewolucyjne 
oddziały wojskowe i Czerwona Gwar- 
dia, które bolszewicy kierowali na 
stanowiska. Pałac Zimowy, gdzie ob- 
warował się, rząd tymczasowy został 
otoczony. Zajęto dworce, pocztę, te- 


legraf, ministerstwa, bank państwa, 

25 października (wg nowego kalen 
darza 7 listopada): kręjjownik „Auro- 
ra* ogniem swych dział skierowanym 
na Pałac Zimowy obwieścił początek 
nowej ery — ery Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej. Ogłoszona została o= 
dezwa do obywateli Rosji stwierdza- 
jąca, iż buriuazyjny rzęld został oba- 
lony i władza państwowa przeszła w 
ręce Rad. W nocy ż 25 na 26 paździer 
nika został zdobyty szturmem Pałac 
Zimowy, zaś rząd tymczasowy aresz- 
towany, 


W czasie gdy powstanie było już w 


całej pełni, a władza znajdowała się VA 


praktycznie w rękach Rady Piotro. 
grodzkiej, w historycznym dniu 25 pa 
ździernika wieczorem otwarto w Smal 
nym II Ogólnorosyjski Zjazd Rad, któ 
ry ogłosił przejęcie całej władzy w 
swe nejce, Uchwalone zostały history- 
czne dekrety o pokoju i o ziemi, ©- 
raz utworzono pierwszy rzęjd radziec- 
ki — Radę Komisarzy Ludowych z Le 
ninem na czele. 

Fala rewolucyjna ogarnęła cały 
kraj. Do lutego 1918 r, trwał triumfal 
ny pochód władzy Rad na terytorium 
olbrzymiego kraju, Wreszcie nowa 
władza została ugruntowana, Czekały 
jeszcze młodz republikę radżieckzj cię 
żkie lata próby: interwencja zbrojna 
państw obcych i wojna domowa. Jed. 
nak niespożyte siły radzieckich más 
pracujących i ich oddanie dla. sprawy 
ewolucii oraz konsekwentna politv- 
ka partii bolszewickiej sprawiły, . iż 
władza została utrzymana i utrwa!o- 
na, zaś kraj radziecki stał się niezwy_ 
cięjżoną potega 


(Wg Kriòltkiego Kursu Historii WKP(b) 


Czerpiemy z doświadczeń narodów Zw. Radzieckie 


Rosja carska, to olbrzymie „wię 
zienie narodów“, gnębiła nie tyl- 
ko Gruzinów i Ormian, Kirgizów 
i Uzbeków, Łotyszów i Polaków. 
Rosją carska gnębiła niemniej 
okrutnie lud rosyjski, gnębiła ro- 
syjskiego robotnika, rosyjski pro 
letariat wiejski. rosyjską inteli- 
gencję postępową. Zwłaszcza bez- 
litośnie prześladowane były rady 
kalne ruchy robotnicze, prześla- 
dowani byli wszyscy podejrzani 
o „robotę przewrotową”, wszyscy 
którzy na swoich sztandarach 
proletariackich  wypisali hasła 
wolnościowe, hasła wyzwolenia 
społeczeństwa. Tak, to więzienia 
carskie wypełniali rewolucjoniści 
wielu narodowości rozległego im- 
perium cdrskiego, a Sybir zalud- 
niali najlepsi synowie wszystkich 
narodów zamieszkałych w tym 
kraju. Wspólnie znaleźli się w lo- 
chach więziennych i wspólnie 
dzielili los zesłańców rewolucjo- 
niści rosyjscy z leninowskiej par. 
tii bolszewickiej i uświadomieni 
klasowo robotnicy polscy od pier 
wszego „Proletariatu* począwszy, 

Nie tylko w 1905 r. Polacy zna- 
leźli się na barykadach obok swo 
ich towarzyszy rosyjskich. Wielu 
Polaków brało czynny udział w 
Wielkiej Rewolucji Październikos 
wej, zdając sobie doskonale z te- 
go sprawę, że walczą równocze- 
śnie o wolność i wyzwolenie spo« 
łeczne własnego narodu. Przecież 
jedną z pierwszych uchwał rewo- 
lueyjnych nowej władzy radziec= 
kiej była odezwa Piotrogradzkiej 
Rady Delegatów Robotniczych i 
ołnierskich, zatytułowana „Do 
Narodu Polskiego“. Historyczna 
ta odezwa brzmi: 

„Carat, który w ciągu stu lat 
dławił zarówno naród polski 
jak i rosyjski, został obaleny 
wspólnymi siłami proletariatu 
i wojska. Zawiadamiając naród 
polski o tym zwycięstwie wol- 
ności nad wszechrosyjskim żan 
darmem, Piotrogrodzka Rada 
Delegatów Robotniczych i Żeł- 
nierskich oświadcza, że demo- 
kracja Rosji stoi na stanowisku 
uznania samookreślenia poli. 

cznego narodów i oznajmia, że 

„Polska ma prawo do całkowitej 

niepodległości pod względem 

państwowo-międzynarodowym. 

Przesyłamy Narodowi Pol- 
skiemu swe bratnie pozdrowie- 
nia i życzymy Mu powodzenia 
w oczekującej Go walce o wpro 
wadzenie w niepodległej Polsce 
demokratycznego, republikań- 
skiego ustroju“. 

A 29 sierpnia 1918 r. Rada Ko- 
misarzy Ludowych uchwala de- 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Traducje wspólnych walk rewolucyjnych 


kret w sprawie anulowania ukła- 
dów zawartych przez rządy b. ce- 
sarstwa rosyjskiego z rządami 
państw zaborczych. Paragraf 
trzeci tego dekretu, dotyczący 
Polski, głosi, że 

„wszystkie układy i pakty za- 
warte przez rząd b, cesarstwa 
rosyjskiego z rządami Króle- 
stwa Pruskiego i Monarchil 
Austro-Węgierskiej, dotyczące. 
reozbierów Polski, wobec tego, 
iż są one sprzeczne z zasadą 
samoeckreślenia narodów i rewo 
lucyjną świadomością prawną 
ludu rosyjskiego, który uznał 
nicedłączne prawo narodu pol- 
skiego do jedności i niepodle- 
głości — niniejszym zniesione 
zostają na zawsze”. 

Przejawem serdecznego stosun- 
ku Rosji rewolucyjnej do narodu 
polskiego był ogłoszony w dniu 
19 stycznia 1918 r. -dekret Rady 
Komisarzy Ludowych „O ochro- 
nie przedmiotów antycznych i 
dzieł sztuki należących do narodu 
polskiego*, . 

W dekrecie tym, podpisanym 
przez Lenina i Stalina,.Rada Ko- 
misarzy Ludowych postanawia, 
że wywiezione z Polski dobra kul 
turalne, a mianowicie: 

„Przedmioty antyczne i dzieła 
sztuki, biblioteki, archiwa, obra 
zy i w ogóle przedmioty muze. 
alne, niezależnie od tego, gdzie 
się one znajdują, wzięte zostaną 
jako własność narodu polskie- 

go pod ochronę Rządu Robotni- 
czo-Chłopskiego w osobie Ko- 
misariatu do Spraw Polskich i 
„Towarzystwa Ochrony Pamią- 


SE 


Trasa W—Z, wspaniałe dzieło robotników i inżynierów polskich, które łq 
czy w sobie wartości użytkowe z wyjątkowym pięknem architektonicznym 
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tek Historycznych“ do cz 

przekazania ich Polskim Mu 

om Ludowym“. 

Wszystkie dalsze uchwały i 
porządzenia naczelnych władz rę 
dzieckich wypływały z tego sas 
mego ducha przyjaźni do narodu 
polskiego. s A 
Polskie rządy międzywojenne, a 
zwłaszcza rządy sanacyjne, pros - 
wadziły w stosunku do Związk 
Radzieckiego politykę nienawi- - 
ści, a zwolenników proradziec- 
kiej polityki w kraju prześlado= 
wały i wtrącały do więzień, Wies - 
my, dokąd zaprowadziła nas nie- 
poczytalna ta polityka — dopro- 
wadziła do napaści hitlerowski 
na Polskę, do długoletniej okupa > 
cji i wyniszczenia narodu pol- 
skiego. a 

Na właściwą drogę porozumie= 
nia ze Związkiem Radzieckim i 0- 
parcia się o potężnego naszego są _ 
siada wschodniego weszli © 
nakże twórcy Polskiego Komite- 
tu Wyzwolenia Narodowego. Oni ` 
to swoją jedynie słuszną i kon- 
sekwentą postawą wyprowa 
Polskę na lepszy szlak czas a] 
Dzięki zawarciu sojuszu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim, zorganizowa- 
niu u boku Czerwonej b 
Wojska Polskiego, dzięki wspól- - 
nej walce z wrogiem faszystow= _ 
skim i wspólnie odniesionemu ` 
zwycięstwu, dzięki ustrojowi de- 
mokracji ludowej, dzięki refor- - 
mom społecznym. nacjonalizacji 
przemysłu, reformie rolnej, dzię- 
ki wprowadzeniu nowego stosun* ` 


(Ciąg dalszy na stronie 5) f 


Wzrusza Karczewski ramionami, 

— Przecież jest już dorosła... — powtarza półgłosem 
iw myśli stwierdza, że słowa te sprawiają mu jakby 
ból, że pragnie by Maria była jeszcze ciągle małą, ja- 
snowłosą dziewczynką, że nie chce, by mu ją zabrano, 
by odeszła nawet dla kogoś, kogo kocha. Nawet dla 
męża... 

„Tak się zamyślił, że o mało nie minął bramy. Przy- 
stanął raptownie i spojrzał w górę, w okna własnego 
mieszkania. Jaśniały już światłem. 

— Pewnie Edward przyszedł.. — mruknął i wszedł 
na schody. 

Otworzyła mu Stefania, tęga, starsza już kobieta, od 
kilku lat pomagająca żonie w gospodarstwie domo- 
wym. Rozbierając się w przedpokoju, poczuł zapach 
silnej, świeżo parzonej kawy. 

— (o, Stefanio! — zawołał wesoło. — Gości mamy? 

— Żadnych gości, panie dyrektorze, jest tylko panna 
Zocha. Siedzą z panienką w pokoju... 

Żonę zastał w kuchni. Kroiła jakiś placek. Pocało- 
wał ją z kurtuazją w rękę, jak to czynił od pierwszego 
dnia po ślubie. 

— Urządzasz jakieś przyjęcie, Tereso? 

Podniosła na niego czarne, zupełnie inne niż u cór- 
ki oczy: r 

— Nie, przyjecia nie urządzam, ale jest Zocha, przyj- 
dzie Edward, dam, wam kawy, posiedzicie sobie trochę, 
pogadacie. Chyba nie masz nie przeciwko temu? 

Uśmiechnął się i ziowu pocałował ją w rękę. Chwilę 
z nią rozmawiał, a potem przeszedł do stołowego. 


_Urządzony był estetycznie i gustownie. Okrągły, 
ciemny stół, oszklony kredens, tapczan, w rogu pianino. 
Na ścianach obrazy, kilka ciekawych drzeworytów, 
duże, marynistyczne płótno. I kwiaty, Wszędzie kwiaty. 


* Znak, że Maria wróciła, 


Jak zwykle, siedziały na tapczanie, to było ich ulu- 
bione miejsce. Przyjaźniły się bardzo. Razem studio- 
wały i — jak sądził — nie miały nawet przed sobą 
sekretów, rzecz tak rzadko spotykana u kobiet. 

Na widok ojca, Maria poderwała się z miejsca. Ład- 
nie wyglądała w długiej, wełnianej sukience, 

— No widzisz tatusiu, jaki jesteś paskudny! Nie mo: 
gleś przyjść wcześniej? 

Pogładził ją po włosach. 

— Naprawdę nie mogłem... 

Z szarmancją, którą tak w nim ceniły kobiety, przy- 
witał się z Zochą, a potem siadł między nimi. Zupełnie 
nie wyglądał na ojea siedzącej przy nim dziewczyny, 
wydawało się raczej, że to dobry, trochę tylko starszy 
kolega. 

— No i jak się pani ona podoba po tej podróży, panno 
Zosiu? — zapytał, 

Zocha Andrzejewska, wysoka, 
przyjrzała się uważnie koleżance: 

— Dobrze wygląda, ale schudła... i 

— To bardzo się cieszę! Chciałam przecież schud- 
nać! Ale i ty też byś schudła, tyle czasu wiosłować!... 

Żartobliwie dotknął jej ramienia: 

— O, ale mięśnie jak stal! 

— Niech tatuś nie żartuje! Żebyś wiedział, że to nie 
było takie lekkie! 

— To eo, żałujesz? 

— Wcale nie, na odwrót! Cudnie było! Posłuchajcie 
tylko.... 

Popłynęła opowieść o kajakowej wędrówce wodnym 
szlakiem. Charzykowo — Brda, potem z Brdyujścia 
statkiem do Gdańska. Noclegi w stanieach, ranki na 
wodzie. Plusk wioseł..I słońce. Prowizoryczne obiady, 
sporządzane na spirytusowej maszynce, jedzenie z me- 
nażek. Wszystko jakieś inne, niż zawsze, pełne uroku 
i miłych wspomnień, . 


ładna dziewczyna 


'dał trochę deszcz i cała zmokłam. Edward uparł się, że 


— Opowiedz o tej leśniczówce... — podpowiedziała Zo- 
cha. I zwracając się do Karczewskiego dodała tonem 
wyjaśnienia: — miała tam taką dziwną przygodę! 

Uśmiechnął się nieznacznie, ale gdy spojrzał na córkę —_ 
od razu spoważniał. W, oczach Marii zapaliły się jā- 
kieś lękliwe ogniki i przywarła do niego silniej, jakby 
szukając schronienia przed idącą ku niej trwogą. Na 
chwilę zapadła cisza. Pogładził córkę po dłoni i chcąc 
spojrzć tam, gdzie ona patrzała, skierował wzrok ku 
oknu. Było zupełnie ciemne. Zdało mu się, że z mroku 
tego nadciąga coś groźnego, że z ciemności idzie ku nim 
jakiś lęk, odpędzający spokój i gaszący wesołość. Zu- 
pełnie, jakby chłodny wiatr przewiał przez pokój. 

Wydało mu się, że rodzi się jakaś wielka troska, że 
tam, w czasie wakacyjnej podróży Marii zaszło coś, 
co rzuci głęboki, mroczny cień na ich dom. 

— Opowiedz.. — powiedział możliwie łagodnym 
głosem, siłą otrząsając się'z tych głupich, zupełnie 
bezpodstawnych myśli opowiedz o tej przygodzie. Czy 
naprawdę była taka straszna? 


Maria przymrużyła lekko oczy. Mogło sie zdawać, że 
wpatruje się w kogoś, kogo oni nie są w stanie zo- 
baczyć. 

Nie, to nie było straszne — szepnęła — tylko takie 
jakieś dziwne. Nie mogę o tym zapomnieć... 

W. pokoju zrobiło się cicho, Zza drzwi wyraźnie do- 
biegały odgłosy rozmowy, toczącej się w kuchni mięe 
dzy matką a Stefanią. Pokój był jasny i bezpieczny» 
Tylko w oknie stała ciemność. 


— Płynęliśmy wtedy Brdą — zaczęła Maria — pā- 


dopłynie do Sokola. Jest tam stanica dla kajakarzy. 
Od razu wiedziałam, że nie zdążymy. Chciałam, żeby 
zatrzymać się w Tucholi, ale znasz przecież Edwarda 
strasznie jest uparty. Płynęliśmy i już zrobiło się 
ciemno, Las i las, Brda kręci tam ciągle, płynie jakąś 
bezludną okolicą, W końcu i Edward zrozumiał, że nie 
dotrzemy do Sokola. Postanowiliśmy więc zatrzymać 
się w pierwszej spotkanej chacie. | 


 Miotał się po polu 


_ raliery, zachęcone ogniem. W czar- 


- bitwy. 


rabiny maszynome! 


" mocniej i z większą złością zagadały 
í zatrzymać biegnące skokami tyra- 


_ suchym, kłującym trzaskiem, ja 
_ ogień, 


| dech zamiera od myśli, że śmierć tak 


i _ szybko pomiedział. 


- martych do ziemi. 


- mendę!!! 


„mystrzału — malnęła salma, po niej 
` druga... rzucił się nerroowy dygot ka- 
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Działa rykiem okrymały okolicę. 
huk, jakby się 
miotał na boki i ryczał ogromny 
zmierz, zapędzony ro pułapkę. W ję- 
ku, gmiździe i ryku szły mesołe ty- 


nej czapce z czerwonym otokiem, w 
czarnej burce, jakby skrzydłami de- 
mona lecącej na wietrze — z końca 
m koniec. latał Czapajew. I roszyscy 
midzieli, jak i tam się nagle zjamia- 
ła i szybko znikała jego chudziutka 
postać złutowana z siodłem kozac- 

im. W pędzie roydamał rozkazy, 
komunikoroał, co trzeba, zapytyroał. 
I dowódcy, tak dobrze. znający sme- 
go CER jera, zwięźle, szybko damali 
potrzebne informacje, ani zbyteczne- 
go słoma, ani chmili zatrzymania. 

— Wszystkie maszynki całe? — 
rzucał ro pędzie Czapajem. 

— Całe! — krzyczał mu ktoś z ty- 


pro 

— [le jaszczy? 
— Sześć... 
— Gdzie dowódca? 
— Na lewym... ` 
Pędził na lewe skrzydło. 
Tyraliery rzucały się pędem do 


K 


W tejże chmili zrymały się z łań- 
cucha kozackie kaemy. Tyraliery pa- 
dały, rmożerały się m śnieżną korę 
i leżały jak martwe, czekały nomej 
komendy. 

Za tyralierami uganiał się Czapa- 
jero, szybko, zwięźle i roładczo rzu- 
cał rozkazy, chwytał odpomiedzi. 

Oto nagle skręcił konia, pędzi do 
domódcy baterii. f 

— Bić m młyny! 

— Zdjąć z młynów mszystkie ka- 


— ŚStanicy nie ruszać, aż nie po- 
miem! 

I szybko skręciwszy, poniósł się z 
powrotem do tyraliery. Częściej, 


armaty. Stanica nermomo starała się 


liery. Młyny zawyły i nagle pę 

szczekaniem: rozbito od razu mszyst- 
kie kaemy. Obie strony rozmacniały 
Ale z każdą chmilą czer- 
roonoarmiści są bliżej i bliżej, coraz 
trafniej padają — pękają pociski, 


blisko, że blisko wróg, że trzeba go 
złamać, na jego plecach medrzeć się 
do stanicy... 

Podniecony, z A pe wte ocza- 
mi — miota się Czapajew z końca 
m koniec. Śle gońców do karabinów 
maszynowych, do pociskór, do do- 
módcy pułku, to znów sam leci, 
i widzą żołnierze, jak miga roszędzie 
jego chudziutka postać. Oto pod- 
leciał kamoalerzysta, coś mu bardzo 


— Gdzie? Na lewym skrzydle? — 
skoczył Czapajem. 

— Na lewym... 

— Dużo? 

— Tak jest... 

— Kaemy na miejscu? 

— Wszystko m porządku... Posta- 
no po posiłki... 

I Czapajew pędził tam, na lewe 
skrzydło, gdzie groźnie nabrzmiało 
niebezpieczeństwo. Kozacy pędzą 
lama... Już z bliska widać lecące ko- 
nie... Czapajew przyskoczył do do- 
módcy batalionu. 

— Ani z miejsca! Wszyscy r ty- 
ralierę... Strzelać salwami! 

— Tak jest... 

I przeleciał wzdłuż żołnierzy przy- 


_— Nie bać się, nie bać, chłopcy! 
Nie wstawać... przypuścić — i na ko- 
mendę na komendę ogień... 
Wszyscy na miejscu... Ogień na ko- 


Mocne słowo tak jest potrzebne 
żołnierzom ro takich ostatnich decy- 
dujących chmilach! Są spokojni... 
Słyszą, widzą, że z nimi jest Cza- 
pajem. 

I mierzą, że nieszczęścia nie bę- 
zie... 


Ledmo tawa dopadła na odległość 


rabinóro maszynorych. 

Tra-tfa-ta... Tra-ta-ta... Tra-fa-fa... — 
grały bez przerwy maszynki. Ach... 
chchch! Ach... chchch! Ach... chchch! 
— mtórowały wyraźnie ostre, zgodne 
salwy... 

Ława zmieszała się, splątała, na 
chwilę zamarła. 

Achch!... Achch! — myrymały się 
suche salvy... Jeszcze chwila — i ta- 
ma się nie rusza... Jeszcze chwila — 
ì konie zawróciły pyski do tyłu. Ko- 
zacy mkną z pomrotem, a m ślad 
za nimi: 


(Fragment poematu) 


Tra-ta-fa.. Achchch!... 
Tra-ta-ta... Ach! Achchchl 

Atak odparty. Już bojownicy Pag 
noszą znad ziemi białe glłomy. 
rze niektórych, jeszcze nieostygłe, 
już się rozjaśniają lekkim, lękliwym 
uśmiechem... Tyraliery suną pod sa- 
mą 
częstsze skoki... 
maszynek gmizdem mali po tyralie- 
rze. I ledmo ona skoczy — biją sal- 
my kozackie, góruje nad nimi drob- 
na, niepokojąca pstrokacizna pośpie- 
chu karabinów uk wołoyók: 
bojomnicy dobiegli do pierwszych 
ynóm, 
zieś za wzgórkami, gdzieś pod par- 
anem — coraz głębiej, glębiej i glę- 
biej — do stanicy... 

I nagle mybuchło nieoczekiwane: 
— Torarzysze! hura... hura... hura!!! | le 

Tyraliera drgnęła, targnęła się, ka- 
rabiny chwycono pod rękę — pory- 
mistym lekkim skokiem pędzono do 
ostatniego ataku. 

Nie. słychać  mięcej 
kaemóm: 
miejscu. W stanicy szumne fale czer- 
ronoarmistóm... gdzieś daleko, da- 
leko migają ostatni jeźdźcy... 

Czerwona 
nicy Słomichińskiej... 


m 


f 


Oddziały -przechodziły przez mieś, 
jeden po 
przez niewielki most, rozsypymały 
się 
Z Pilugina ostrzeliwano łąkę dzia- 
łami. 

Ale już daleko, na pramy skraj 
łąki rwybiegły piermsze linie, za nimi 
cienką, rzadką mstęgą stawały inne, 
romadki znikły, stopniały, trudno 
yło celnie strzelać — rezultaty ob- 
strzału były minimalne. 

Weszliśmy z Czapajewem do cha- 
ty, poprosiliśmy mleka. Przestraszo- 


Przyjaźn ZSRR 
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Bohater Kraju Rad Wasyl Czapajew urodzi: się w 1887 r. w rodzinie 
ubogiego cieśli. Mżodość miał ciężką i znojną. W r. 1914 zmobilizowano 
go do armii carskiej. Poszedź na front. Tam ujawniły się jego nieprze- 
ciętne zdolności wojskowe i jego wielka odwaga. Za męstwo w walkach 
Czapajew odznaczony zosiaż czierokrołnie Krzyżem Georgijewskim. Po 
powrocie z frontu, jesienią 1917 r. Czapajew wstępuje do partii bolsze- 
wickiej i poświęca się czżkowicie sprawie utrwalenia młodej wżadzy ra- 
dzieckiej. Organizuje oddziaży Czerwonej Armii, na czele których tłumi 
bunty kużaków i walczy z biażogwardzistami. W maju 1918 r. oddziaży 
Czapajewa łączą się i tworzą siawną Brygadę Pugaczewską. Dowódcą jej 
zostaje Czapajew. ! teraz rozpoczyna się wspaniaża droga bojowa cza- 
pajewskiej brygady. Walczy ona na najbardziej zagrożonych odcinkach 
frontu. Okrywa się chważą w walkach © wyzwolenie Kujbyszewa i Cary- 
cyna (obecny Stalingradj, walczy w rejonie Samary, gromi wojska Koł- 
czaka i bandy biażego kozactwa. W 1919 roku Wasyl Czapajew, boha- 
terski dowódca bohaterskiej dywizji, za szczególne zasiugi wobec Oj- 
czyzny, za dzielność i odwagę, odznaczony zostaje orderem Czerwonego 
Sztandaru. Potem walczy ze swą dywizją w rejonie Uralska i nad Mo- 
rzem Kaspijskim. Ginie śmiercią żołnierską 5 września 1919 r, Przeważa 
jące siły białogwardzistów zaatakoważy wówczas sztab Czapajewa, wy- 
wiązaża się zajadia walka, w trakcie której ciężko ranny Czapajew uto- 
nąż w falach rzeki Ural. Pamięć Wasyla Czapajewa, legendarnego bohate- 
ra wojny domowej, jednego z ludzi, którym Armia Czerwona zawdzięcza 
swe zwycięstwa nad zagranicznymi interwentami i wewnętrzną kontrrewo- 
lucją — do dnia dzisiejszego czczona jest przez wszystkie narody Związ- 


ku Radzieckiego. 


przyniosła garnek, położy 


| gala cisnącym 


| nie rozięła. 


$ ,mwcjomali. 


roerami, szablami i granatami, 


syna z koniem 
Bóg mie... j 


W. Czapa jew 


Achchch!... 


ma- 
msi móroiono j 
dzierają, nie płacą, 
Siedzimy -o chałupie i midać 
okna, jak na łące roybuchają 


edna. i ło. samo: 


Częstsze, częstsze, 


stanicę... 
Ogień kozackich 


Już i 
pomietrze, 


kupami się  pochoroali 


bił-trafił, bez żadnych 


dziesiątków sążni z tyłu. 


artylerię, by od 


łem na mzgórek, leżę. Nagle 
biegła kobieta. Obejrzała się na 
myciągnęlła ' coś 
msuma: 

— Masz, prędzej... 


kozackich 


obsługę mysieczono na 


Armia meszła do sta- I i 
otwartymi oczami: 


„ — Ile płacić? 


IL. — A cóż ty znomu, kochany — 
obraziła się. — Zmęczyłeś się chyba... 
Jakie tam pieniądze, jedz sobie... 
Śpieszyła się, widać było i ze słóm, 
i z ruchów — pomie i obejrzy się: 
niby zaumażą na msi, a jak biali 
nieszczęście 


drugim przepramiały się 
na łące, formomały tyraliery. 
przyjdą — doniosą i 
gotoroe... 

— A cóż ty tak? — pytam... 


m Czerwonej Armiię. 
niby biali mas nabili, 
byli, czy to praroda? 


ómiono, 


Sama midzisz, kto kogo bije. 


zostań, gołąbku... 


chatami. A ja siedziałem 


Pomos ZSRR 
Przykad ZSRR 


EEEREN RETE 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI. 


Człowiek ——= 


' na strzałami, chora i słaba gorpodym 

a kamal 
chleba, przyjaźnie, troskliwie poma- 
się czerroonoarmi- 
| slom, karmita ich, opomiadała, jak 
| się bała, gdy strzelano tu po rsi. Gdy 
|damano jej pieniądze — odmamiała, 


— Ja — mówi — i tak przeżyję, 
'a my, kto mie, jak dlugo bedziecie 


Pieniądze msunęli dzieciarni, która 
się cisnęła koło matki, czepiając się 
jej podołka, jak zwierzątka spoziera- 
jąc błyszczącymi oczętami na niezna- 
jomych ludzi z karabinami, remol- 


— Wy to choć płacicie — zauma- 
żyła gospodyni. — Choć mnie tam 
i nie trzeba, ale moszystko jedno... 
Siano czy słoma, za mszystko płacą... 
A tamci, ogryźli do czysta i choćby 
ci za słomkę zapłacili... I Waniuszkę, 
popędzili... Czy wróci, 


Z głosu, z jej zachowania nie czuło 
się, aby udawała — mówiła prawdę, 
Choć nie mszędzie, nie zawsze pla- 
cili nasi, ona jednak o tym nie mie- 
działa, o „kołczakach' zaś w każdej 


mszystko śrabią. 


ciski — o dmieście, trzysta sążni. Tu 
i tam, jedna po drugiej, bez przerry 
wyrastają nad ziemią małe chmurki 
gęstego, czarnego dymu i za każdym 
zjawieniem się takiej chmurki drż 

trzęsie się ziemia, ja 

dzwoneczki jęczą szyby m oknach 
chałup. Nieprzyjaciel strzela do ty- 
ralier, ale bez powodzenia, na chy- 
rezulta- 
tów, — Pociski wybuchają o roie- 


Zatrzymujemy się, czekamy na smoją 
razu rzucić ją do 
roboty. Wychodzę z chałupy, rolaz- 
boki, 
spod fartucha, 


Patrzę — jajko, i nie rozumiejąc, 
o co chodzi, patrzę na nią szeroko 


— Brat mój jest u ras... rodzony 
mój.. o jedno malczy.szTakże jest 


Samarę zdo- 


— Nie, nieprawda, moja droga — 
odpowiadam. — Wcale nieprarda. 


— Właśnie widzę.. No, żywy po- 


I szybko mignęła z pagórka, kry- 
jąc się i oglądając znikła między 
elen dziro- 
nego, radosnego, szczególnego uczu- 
cia, Patrzyłem na jajko, uśmiecha- 
łem się do czegoś i wyobrażałem so- 
bie postać tej miłej, prostej kobiety. 
Wszędzie u nas — myślałem — na- 
wet m takiej dziurze jak Skobielemo, 
mamy swoich ludzi. Choć może wie- 
lu rzeczy nie rozumieją, instynktoro- 
nie jednak czują, kto -dokąd idzie. 
Ta oto kobieta, spójrzcie no, czekała, 
aż się doczekała, cieszy się i nie mie, 
jak swą radość okazać... jajko dała... 

Przełożył Jerzy Putrament. 


ZWZ ZE TĘ PROZA TJ a 
F EREI t aaa 


i jego 
(Ciąg dalszy ze strony 2) | 
mieszkańcem Moskwy, czy między 
Ukraińcem a Kirgizem. Wizykcy są 
obywatelami o równych prawach. 
Wszyscy startują z tego samego miej- 
sca i mają równe możliwości. Weźmy 
dla przykładu rodzinę chłopa koł- 
choźnego z kraju Tadżyków, Szari- 
pa Radżabowa. Wychował sześciu 
synów i cztery córki. Gdy w jego 
rodzinnej wsi, po tadżycku „kiszła- 


gy 


kiem“ zwanej otwarto szkołę radziec- 
ką, pierwszy zaprowadził tam swe 
dzieci. Minęły lata. Dzisiaj naj- 
starszy syn Radżabowa, doktor nauk 
historycznych Zarif Radżabow jest 
rektorem Pierwszego Tadżyckiego U- 
niwersytetu, drugi syn Latif jest kan- 
dydatem nauk chemicznych, trzeci 
Sali robi pracę doktorską z zakresu 
historii, historyk Charif i ekonomista 
Dodo kończą wyższe studia nauko- 
we, jeden syn poległ w walkach o 
Krym, najstarsza córka Salomat od 
przeszło 15 lat pracuje jako nauczy- 
cielka szkoły średniej,' jej siostra 
Marchamat ukończyła instytut peda- 
ogiczny, a najmłodszą Szarofat zda- 
a niedawno maturę. Stary Szarip 
Radżabow ma obecnie 72 lata, W 


z 


nie zna różnic między ludźmi. 
* > * 

| "GZ był Aleksy Stachanow, dzi- 

siej są Nikita Izotow, Tiuren- 
kow, Masałow, Charczenko, Bierio- 
za, Ragonian i dziesiątki i setki in- 
nych, którzy poszli śladami Stacha- 
nowa, którzy wspaniałymi wynika- 
mi w pracy wysunęli się na czoło 


jęło cał raj, chociaż 


+ . * 
dzie tylko spojrzysz — widzisz: 
kraj zwycięskiego socjalizmu to 
awangarda postępu. Uczeni, pisarze, 


że 


Č mM 


(Ciąg dał ze sirony 4) 


ku do pracy i do ludzi pracy, od- 
rabiamy błędy przedwojenne i bu 
dajemy Polskę ludu pracującego, 
Po] skę sprawiedliwości społecz- 


nej. 
„Przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR, 
przykład ZSRR — oto podstawo- 
we źródło dore ię rendt — 
te słowa Prezydenta Bieruta są 
dla nas wskazaniami, gwarantu- 
jącymi lepszą, szczęśliwszą, spo- 
kojniejszą przyszłość”. 2 
d pierwszych walk rewolucyj- 
nych poprzez Wielka Rewolucje 
Październikową i ostatnią wojnę 
wyzwoleńczą — każdy okres dzie- 
jowy dostarczył nam dowodów 


Str. 5 EEE 


praca 


artyści. Robotnicy, chłopi. Miliońy 
ludzi, miliony mózgów, miliony dłó- 
ni. Ludzie od warsztatów, od trak- 
torów. ludzie sceny, pióra, filmu. 
Znamy ich osiągnięcia. Wiemy: rôs- 
ną wciąż i potężnieją.  Twardym, 
zdecydowanym marszem idzie na- 
przód potężny Kraj Rad. Nic go nie 
wstrzyma. Idzie prostą, szeroką dro> 
a, przewodząc milionom uczciwych 
udzi z całego świata. Idzie żwy- 
cięskim marszem, rozpoczętym w 
oak A (i 


Z pierwszych dni Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej... Wodzowie i orga 
nizatorzy proletariatu rosyjskiego: W Lenin i J. Stalin. ani na chwilę nie 
tracą kontaktu z polem walki. Widzimy ich 
wania meldunków o sytuacji na froncie, podanych aparatem telegraficze 
nym. Reprodukcja szkicu artysty*malarza — P. Wasiliewa 


łaśnie w momencie odczytya 


dniu sprzed trzydziestu lat, w dniu, 
gdy grzmot dział „Aurory“ pówie- 
dział wszystkim państwom i wszyst- 
kim ludziom: oto pada stary porzą- 
dek, oto kończy się krzywda i nie- 
sprawiedliwość, a nadchodzi nowy 
rozdział dziejów — socjalizm. 
* * * 

U derzyła salwa artyleryjska i wie= 

czorne niebo nad Moskwą roż- 
błysło łuną wielobarwnych rakiet, 
Dalekie światła wyrwały z mroku 
pokoju portret Stalina. Chłodnym, 
głębokim wzrokiem patrzał Wódz 
prosto w oczy Nikity Karawajewa, 
człowieka, który brał udział w sztur= 
mie Zimowego Pałacu, który od 
chwili objęcia władzy przez lud pra- 
cował w Moskiewskiej Fabryce Ob- 
rabiarek, który: spedził wojnę, jako 
dowódca bataliońu sławnych ` ra- 
dzieckich czołgów. A Nikita stał 
przy oknie i spoglądał na tłumy, 
przelewające się ulicami, na światła 
płonące nad Moskwą. Był właśnie 
Dzień Czołgisty. Daleko, gdzieś w 
ulicach huczały czołgi. Przymknął 
Nikita oczy i zobaczy : Moskwa, Sta- 
lingrad, Łuk Kurski, Dniepr, Dniestr, 
Prut, Wisła, Odra, pola bitewne je- 
denastu państw Europy, wszystkie 
odcinki Wielkiego Frontu. spół- 
działając z piechotą, artylerią i lot- 
nictwem idą naprzód: radzieckie 
wojska pancerne, idą przez mróz i 
zamieć, przez wiosenne roztopy i 
letni skwar, przez pola i bagna, przez 
góry i rzeki, przerywają się naprzód 
czołgi z czerwonymi gwiazdami na 
pancerzach, prą niepowstrzymanym 
marszem, miażdżą faszystów, niosą 


i|wolność zmęczonym ludziom. Nikt 


ich nie powstrzyma, nikt nie zaha- 
muje potężnego uderzenią szturmo- 
wych oddziałów Armii Radzieckiej. 
I spogląda Nikita Karawajew na por- 
tret Stalina i myśli:: 

— A wtedy, gdy szturmowaliśm 
Pałac Zimowy, nie było u nas ani jed- 
nego czołgu... 

„Wtedy“ — to trzydzieści dwa lata 
temu. W dniach Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, na początku dro- 
gi, jaką już przebył nasz wierny 
przyjaciel i potężny sąsiad — Zwią- 
zek Socjalistycznych Republik Ra 


Rewolucja Październikowa 
"a Polska 


przyjaźni i życzliwości rosyjskiej 
klasy robotniczej i narodów ra- 
,dzieekich. To Związkowi Radziec 
| kiemu zawdzięczamy _ ustalenie 
|gramicy polskiej na Odrze i Ny- 
sie, to jego nieugięta polityka 
pokoju pozwala nam rozwijać na 
sze życie narodowe, A już pelny 
mi garściami czerpiemy z dos 
świadczeń naszego wielkiego s0= 
jusznika, czerpiemy z ogromnych 
osiągnięć, ze zdobyczy naukos 
wych, z techniki radzieckiej, Te- 
mu głównie zawdzięczamy, że 
przebudowa Polski, jej droga do 
socjalizmu, jest mniej uciążliwa: 
niż droga, którą kroczyli Lenin # 
Stalin w pierwszym socjalistycą 
„nym państwie świata. i 
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Władze naczelne Stronnictwa 
twa Ludowego, 
cy, Centralnej 
cy Chłopskiej, 
Bojowników o 


W calym 
kraju 


Cały kraj przygotował się do 
uroczystego obchodu 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, Mia- 
sta, miasteczka i wsie przybrały 

iętny wygłląd. Gmachy par- 
tii politycznych, organizacji spo- 
łecznych, instytucji państwowych 
i uczelni pokryły się czerwienią 
dekoracji. Rozwieszone hasła gło- 
szą chwałę Wielkiej Rewolucji 
Socjalistycznej. W zakładach pra. 
cy i uczelniach odbywają się uro. 
czyste akademie okolicznościowe, 


WARSZAWA 


Na placach, ulicach, siedzibach | drze 


władz i urzędów, na fasadach domów 
zawisły czerwone i białoczerwone 
sztandary, portrety najwyższych doj- 
stojników Polski Ludowej i ZSRR 
oraz wybitnych przywódców między- 
narodowego ruchu rewolucyjnego. 

_ Szczególnie uroczysty wygląd przy- 
brały stołeczne zakłady pracy, deko- 
Yowane przez robotników, 

Uwagę przechodniów przykuwa 
wspaniale iluminowany gmach Sejmu, 
„spowity w czerwień i biel. Na ru- 


- sztowaniach wznoszonego Domu Zjed 


onej Partii łopocą na wietrze 
czerwonych proporców. 


KATOWICE 
W Katowicach-zwraca uwagę bo- 
dekoracja gmachu Wojewódz- 
kiego Komitetu PZPR oraz Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych, których 
frontony toną w czerwieni sztanda- 
mów. W zakładach przemysłu weglo- 
wego i hutniczego, które w obecnym 
okresie kończą wykonanie swych pla- 
mów produkcyjnych, odbywają się 
zebrania załóg. W licznych akade- 
miach masowy udział wzięli robotni- 
€y i pracownicy załóg fabrycznych 
Wraz z rodzinami, 
w KRAKÓW 
" Kraków był przybrany czerwonymi 
I białoczerwonymi flagami, transpa- 
rentami i portretami twórców socjali- 
zmu oraz hasłami, poświęconymi Re- 
fwolucji Październikowej. 
Na odbywających się licznych aka- 
demiach w Krakowie i województwie, 
-Bwiat pracy składał meldunki o wy- 
konanych zobowiązaniach na cześć 
rocznicy Rewolucji, 
N LUBLIN 
W Lublinie w 150 zakładach pracy 
odbyły się zebrania członków podsta- 
'wowych organizacji PZPR. poświęco- 
he 32 rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej. Wzięli w nich również liczny 
udział bezpartyjni robotnicy i pracow. 
nicy umysłowi. 
POZNAŃ 
Stolica Wielkopolski — Poznań 
ybiera odświętny wygląd. Gmachy 
domy udekorowane są czerwienią. 
W wielu zakładach pracy w Pozna- 
niu odbyły się uroczyste akademie. 


WYBRZEŻE 

Również starannie przygotowała się 
do obchodu rocznicy Wielkiej Rewo- 
lucji ludność Wybrzeża, 

W Gdyni na czoło zebrań i akade- 
mii odbytych na terenie zakładów 
pracy, wysunął się uroczysty obchód, 
zorganizowany w sali Miejskiej Rady 
Narodowej. 

W licznych szczecińskich zakładach 
pracy odbyły się uroczyste akademie. 
ŁÓDŹ 
Miasto przybrało odświętną szatę 

W Państwowym Teatrze im. Stefana 
Jaracza odbyła się uroczysta akade- 
mia okolicznościowa, podczas której 
"główny referat wygłosił członek Ko- 
mitetu Centralnego PZPR i sekretarz 
Komitetu Łódzkiego oraz Wojewódz- 
kiego PZPR p. Dworakowski. Bogaty 
program artystyczny uzupełni] akade- 
m 


W poniedziałek uroczystości roczni- 
€y Wielkiej Rewolucji Pażdzierniko- 
wej zakończone zostaną złożeniem 
wieńca pod pomnikiem poległych żoł- 
Ba Armii Radzieckiej w parku im 

. Poniatowskiego. 


Stronnictwa Demokratycznego, 
Rady Związków Zawodowych. Związku Samopomo- 
Związku Młodzieży Polskiej. Ligi Kobiet, Związku 
Wolność i Demokrację — przyłączają się do ini- 
cjatywy Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonei Partii Ro- 
botniczej w sprawie obchodu 70-lecia urodzin Józefa Stalina i po- 
wołują wspólnie do życia Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 
przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta. 


|” „Stosunki między naszymi 
krajami obfitowały, jak wiado' 
mo, w ciągu ostatnich 5 stuleci 
w elementy wzajemnej nieufno- 
ści, niechęci i nie rzadko otwar- 
tych konfliktów zbrojnych. Sto 
sunki takie osłabiały obydwa 
nasze kraje i wzmacniały im 
perializm niemiecki. 
Znaczenie niniejszego układu 
olega na tym, że kładzie on 
res i wbija ostatni gwóźdź do 
trumny tych dawnych stosun- 
ków między naszymi krajami 
oraz stwarza realną podstawę 
do zastąpienia dawnych nie- 
przyjaznych stosunków — sto' 
sunkami sojuszu i przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim I 


Ludowego, Polskiego Stronnic" 
Stronnictwa Pra- 


pod 


Obchód 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina winien w Polsce objąć 
wiełomilionowe rzesze ludzi pra- 
cy,— robotników, chłopów i in- 
teligencję — winien uświadomić 


im w pełni wielką rolę Józefa | Polską". — 
Stalina i jego historyczne zasługi | Znajomość życia i walki Józe- 
jako genialnego myśliciela i nie-|fa Stalina, jego decydując 


wkładu do historycznego przeło* 
mu w s ch między naro- 
dem polskim a narodem rosyj- 
skim, ukraińskim i białoruskim, 
do utrwalenia i pogłębienia wie- 
czystej, braterskiej przyjaźni mię 
dzy Związkiem Radzieckim a Pol 
ską, do sprawy pokoju i niepodle. 
glości — winna stać się powszech 
na wśród ludzi pracy w Polsce. 

OGÓLNOKRAJOWY Komitet Ob- 
chodu 70-lecia urodzin Józefa Stali- 
na ukonstytuował się w składzie na- 
stępującym: 

Przewodniczący Komitetu: 

Prezydent RP — przewodniczący 
PZPR — Bolesław Bierut. 

Członkowie Komitetu: 

Wł. Kowalski — marszałek Sejmu; 
r age wicemarszałek 
powojennej miedzy Związkiem | Sejmu, J. Cyrankiewicz — prezes 
Radzieckim i Rzeczpospolitą Pol. | Rady Ministrów, H. Mine, A. Korzyc- 
ską: j ki, torea Al. 3 — 5 

„Znaczenie tego układu pole. | wodniczący CRZZ, Fr. o M. 

ga przede wszystkim na tym, | Żymierski — Marszałek Polski, Z. 

że jest on wyrazem zasadnicze. | Modzelewski, E. ©chab, St. Skrze- 

go zwrotu w stosunkach mię- | szewski, W. Baranowski — prezes SL, 
dzy Związkiem Radzieckim a |J. Niećko — prezes PSL, W. Barci- 

Polską w kierunku sojuszu i |kowski — prezes SD, T. Michejda — 

przyjaźni, zwrotu, który ukształ | prezes Str. Pracy, H. Świątkowski — 

tował się w toku obecnej wałki prezes TPPR, dalej liczni prezesi or- 
wyzwoleńczej przeciwko for: | downicy społecznych, liczni przo- 


złomnego rewolucjonisty, walczą 
cego z wyzyskiem społecznym i 
uciskiem narodowym, wielkiego 
budowniczego socjalizmu, organi 
zatora zwyciestwa nad hitleryz- 
mem, wielkiego przyjaciela Pol- 
ski, wodza światowego obozu po- 
koju, demokracji i postępu. 
Imię Stalina na wieki jest zwią 
zane z wielkim dziełem WO- 
lenia Polski z niewoli hitlerow- 
skiej i z oparciem silnej, kwitną- 
cej, niepodległej Polski o_ przy» 
jaźń z narodami Związku Radziee 
kiego i o granicę pokoju na Qi 
i Nysie. Głęboko zapadły do 
serc i umysłów narodu polskiego 
słowa Józefa Stalina. wypowie+ 
dziane 21 kwietnia 1945 r, przy 
podpisaniu układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy 


com i który obecnie został for- | downicy pracy, uczeni i rektorzy 
malnie utrwalony uniwersytetów. 


Przemówienie 
Fr. Jóźwiaka - Witolda 
Członka Biura Politycznego KC PZPR 


na uroczystej akademii w Warszawie 


Powstanie Ogolnokrajowego Komitetu Stolica ZSRR 
uczczenia 70-iecia urodzin 
JOZEFA STALINA 


Jtonie w czerwieni i blasku 
Dziś odbędzie się defilada wojskowa 


ODŚWIĘTNIE udekorowana, to- 


nąca w czerwieni i blasku wita sto- 
lica Związku Radzieckiego 32 rocz- 

kiej Rewolucji Październi- 
Kremla jarzą się ty- 
siącem świateł. Z gmachów na Pla- 
cu Czerwonym zwisają godła 16 re- 


nicę Wie 
kowej. Wieże 


publik związkowych.. 


Na głównej magistrali moskiewskiej 
po obu stronach ulicy Gorkiego wi- 
dać portrety czołowych mężów sta- 
nu krajów demokracji ludowej oraz 


Na całym 
świecie 


Masy pracujące państw demokracji 


ludowej obchodzić będę niezwykle 


uroczyście święto 32-iej rocznicy Re- 
wolucji Październikowej, W dniu tym 
milionowe rzesze ludności tych 
państw dadzą wyraz swej gorącej 
miłości i wdzięczności dla Związku 
Radzieckiego, dla bohaterskiej Armii 
Radzieckiej armii wyzwoliciełki 


i dla wodza mas pracująjcych całego 


świata Generalissimusa Józefa Stalina, 
W dniu wielkiego Święta narody 
krajów demokracji ludowej zamani- 
festują, swą nieugiętą wolę walki w 
obronie pokoju, na czele którego stoi 
potężny i niezwyciełłony Związek Ra- 
dziecki, A ; 


Chiny Ludowe uroczyście obcho- 
dzą 32 rocznicę Wielkiej Rewolucji 
W  wyzwolonym 
przez armię ludową kraju odbywają, 


Październikowej. 


się wiece i uroczyste akademie. 
* 


Postępowa opinia publiczna Au- 
strii uroczyście wita 32 rocznicę 
Wiełkiej Rewolucji Październikowej. 
W wielu zakładach przemysłowy. 
Wiednia odbywają się akademie i 
wiece poświęcone tej pamiętnej dacie. 

* 


Wydawnictwo kanadyjskie „Pro- 
gress Book Service“ wydało z okazji 
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej popularną broszurę o 
Związku Radzieckim zatytułowaną: 
„Kraj bez kapitalistów — 32 lata 

Ei * 

Stołeczna organizacja norweskiej 
partii komunistycznej zorganizowała 
w Oslo uroczystą akademię z okazji 


32 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej. 


Uruchomienie 
szybu wyciąagowego 


Nr 308 


portrety przywódców partii komun 
stycznych wielu krajów świata. 
Moskwie odbywają się uroc; 

ste akademie w zakładach , pra 
Szczególnie podniosły nastrój pano- 
wał na uroczystym zebraniu załogi 
moskiewskich zakładów samochodo- 
wych imienia Stalina (ZIS), dla któ- 
rych święto 7 Listopada zbiega się 
z 25 rocznicą istnienia zakładów. 
W poniedziałek na Placu Czerwo- 
nym odbędzie się defilada wojskowa, 
którą przyjmie minister sił zbroj- 
nych ZSRR marszałek Wasilewski. 
O godzinie 11 min. 20 rozpocznie się: 
tradycyjna manifestacja świąteczna 
, Do obchodu święta Rewolucji Paź- 
dziernikowej przygotowują się 
wszystkie miasta radzieckie. W Le- 
ningradzie w odświętnym szeregu u- 
stawiły się na brzegach Newy jed- 
nostki bojowe marynarki bałtyckiej. 
Na wprost gmachu admiralicji — za- 
stygł w bezruchu legendarny krą- 
żownik „Aurora“, który gości na 
swym pokładzie marynarzy i ofice- 
rów, walczących na tym okręcie w 
październiku 1917 roku. a 


* „A 
W ambasadzie RP w Moskwie od- 4 
byał się uroczysta akademia, poświę- 
cona 32 rocznicy Wielkiej Rewolucji - 
Październikowej. 3 
8 


Uroczysta $ 
akademia 
w Warszawie 


W PRZEDDZIEŃ 32 rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej odbyła się w 
Warszawie uroczysta akademia, na któ- 
tą przybył Prezydent RP Bierut, człon- _ 
kowie Rządu z premierem Cyrankiewi- 
czem na czele, dziekan korpusu dyplo- 
matycznego — ambasador Związku _ 
Radzieckiego Lebiediew,  przedstawi- 
ciele państw demokracji ludowej, przo- _ 
downicy pracy oraz liczne rzesze spo- _ 
łeczeństwa. Í 

Akademię zagaił premier Crai 8 
wicz, powożując następnie prezydiu 
Z kolei przemówienie wyc'osiż Fr. Jóź- 
wiak-Witold. Streszczenie iego prze- _ 
mównienia podajemy na. innym miej- 
scu, Na akademii przmawiaż równieź 
ambasador ZSRR Lebiediew. R- 


P 


Posiedzenie Sejmu 3 
8 listopada 3 
Marszałek Sejmu Ustawodaw- 

czego R. P, wydał następujące 


zarządzenie: 
Posiedzenie Sejmu Ustawodaw- 


Członek Biura Politycznego KC 
PŻPR Fr. Jóźwiak — Witold, rozpo- 
czął przemówienie stwierdzeniem, że 
Rewolucja Październikowa zmieniła 
nie tylko bieg historii narodów car- 
skiej Rosji, ale bieg historii Świata. 

Rewolucja Październikowa — ciąg- 
nie mówca — stała się nieprzemija- 
jącym zwycięstwem i triumfem wiel- 
kiej idei marksizmu . leninizmu, Za- 
trzeszczał w posadach. stary świat 
kapitalizmu, zdemaskowani zostali je- 
go słudzy, agentura burżuazji w ru- 
chu robotniczym — zdradziecka, re- 
formistyczna socjal „ demokracja. 

Związek Radziecki to nie tylko 
kraj zwycięskiej Rewolucji Paździer- 
nikowej — to źródło wielkich zwy- 
cięstw, jakie gdziekolwiek i kiedykol. 
wiek dotąd odniesie klasa robotnicza, 
to ostoja wolnościowych poczynań 
i walk międzynarodowej klasy robot. 
niczej i narodów . kolonialnych. 
Wszechzwiązkowa Komunistyczna Par 
tia (bolszewików) stała się nauczy- 
<cielką i przewodniczką wszystkich 
robotniczych i komunistycznych par. 
tii w Świecie, Toteż każde zwycię_ 
stwo Związku Radzieckiego, kałidy 
sukces w budowie socjalizmu był 
i jest zwycięstwem całego międzyna- 
rodowego prolbtariatu. Każde wzmoc- 
nienie siły i potęgi Związku Radziec- 
kiego było i jest wzmocnieniem siły 
mas pracujących świata. 

Marks į Engels wzbogacili ludzkość 
o teorie marksizmu. Lenin i Stalin — 
chorążowie Rewolucji Październiko- 
wej — rozwijając teorie, wprowadzili 
ją_w życie, s 

Przypominając ostatni komunikat 
radziecki o wspaniałym rozmachu pro 
dukcji w III kwartale br. — mówca 
stwierdza, że sukcesy tę są jeszcze 
jednym ostrzeżeniem d adresem 
podłegaczy wojennych.. którzy nie- 
zdolni są objąć swoim ptasim mie- 
szczańskim mózgiem potęgi kraju 
zwycięskiej Rewolucji Październiko- 
wej. 

Rewolucja Październikowa przynio- 
sła wielkie osrsgniecia na polu kul. 
tury oświaty nauki, 


Na gruzach Rosji carów wyrosły : 


dym świecie zwrócone był 


narody o nowej socjalistycznej kultu- 
rze, Zrodzili się ludzie jakich nie zna. 
ła historia, ludzie nowej epoki. Na 
gruzach niewolniczej pracy zrodziło 
się socjalistyczne współzawodnictwo 
i nowy styl życia, 3 

— To właśnie ten nowy wspaniały 
człowiek stał się zwycięzoą w drugiej 
wojnie Światowej. 

Dzięki zwycięstwu ZSRR rodziły się 
kraje demokracji ludowej, 

Natychmiast po wojnie i rializm 
anglo - amerykański niepomny nauk 
pierwszej i drugiej wojny światowej 
zaczął podjudzać do trzeciej. Zaczęło 
się od podeptania uchwał poczdam- 
skich, następnie zaczęto straszyć bom. 
bẹ atomową, klejona marnym klejem 
produkcji marshallowskiej pakt atlan_ 
tycki. puszczono w ruch cały aparat 
szpiegowski — na ochotnika poszłi 
oczywiście prawicowi socjaliści, 

Przypominając wypadki, jakie ma- 
ją miejsce od wiosny 1948 r. w Jugo- 
sławii oraz proces Rajka — mówca 
wykazuje, że  trockistowsko-nacjo- 
nalistyczna banda titowców miała o- 
degrać rolę konia trojańskie, 
bozie państffv demokracji ludowej, 
aby je potem oddać na łup imperia- 
lizmu amerykańskiego. Tylko dzię- 
ki czujności i dalekowzroczności 
WKP(b) zostały na czas pokrzyżowa- 
ne te zdradzieckie plany. 

Zdrada kliki titowskiej raz jeszcze 
potwierdziła prawdę nauki marksiz- 
mu-leninizmu, że przejście od kapita- 
lizmu do komunizmu to cała epoka hi- 
storyczna, której najistotniejs 
elementem jest zaostrzona walka kla- 
sowa. W tej walce klasowej każdy 
kto staje przeciwko Zwi 
dzieckiemu musi automatycznie zna- 
leźć się w obozie imperializmu. 

Tak jak w latach niewoli hitle- 
rowskiej oczy milionów ludzi na ca- 
z ufnoś- 
cią ku Związkowi Radzieckiemu, ja. 
ko jedynej sile, która potrafi wygrać 
wojnę dla całego świata — tak dziś 
oczy milionów ludzi wpatrzone są z 
jeszcze większą ufnością w Związek 


(Ciąg dalszy na stronie 8) 


i 


w 0-|sk 


ązkowi Ra- q 


i n Sita ASE czego R, P. odbedzie się w dniu 8 
na „Jiemowicie listopada 1949 r. o godz. 11. 

6 bm. na terenie nowobudowanej! _ 
nowoczesnej kopalni węgla kamien- | 
nego „Ziemowit“ odbyła się uroczy- 
tość uruchomienia szybu głównego 
oraz nowozmontowanej maszyny 
wyciągowej. Inwestycje te umożli- 
wią dalszy rozwój kopalni, bowiem 
zwiększyły możliwości wydobywcze 
kopalni o około 100 proe. 


Gwardia (Szcz) — 


Pomorzanin 2:4 


TORUŃ. W meczu piłkarskim o mi- 
strzostwo Il Ligi szczecińska Gwardia 
pokońfała Pomorzanina 2:1 (1:1). Oby- 
dwie bramki dla zwycięzców zdobył 
Mroczek, dla pokonanych honorowy 
punkt uzyskał Kossobucki (z karnego). 
Sędzioważ Biernacik z Krakowa. 


PIŁKA NOŻNA 
Cracovia — Tarnovia 6:2 
Górnik (Radlin) — Garbarnia 4:2 
Stal (Sosn.) — AKS. 2:2. 
Kolejarz (Poznań) — Warta 7:1 


KOSZYKÓWKA 
Warta — Kolejarz (Pz) 46:44 
Cracovia — Stal (Świętochł.) 42:41 
AZS (W) — Kolejarz (Ostrów) 46:14 
Wisła — AZS (Kr) 54:19 
SPÓJNIA (Ł) — ŁKS 68:69 


SZCZYPIORNIAK. 
Stal (Kat) — AZS (Kat) 8:10 


WICEMINISTER spraw zagranicz- 
nych ZSRR Gromyko przyjął przy- 
byłego do Moskwy szefa misji dyplo- 
matcznej Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej w ZSRR p. Appelta. 
* 


Z OTTAWY donoszą o nowych 
trudnościach w handlu brytyj- 
o-kanadyjskim. Z doniesień 
tych wynika, iż Wielka Brytania 
ostrzegla rząd kanadyjski, że ze 
względu na brak dolarów pow- 
stać może konieczność ogranicze- 
nia importu kanadyjskich jaj, bes 
konów, papieru drukarskiego i 
drzewa. Londyn domaga się rów- 
nież obniżenia cenv sera kanadyj- 


skiego. x Spójnia (Kr.) — Krowodrza 7:5 
WŁADZE amerykańskie, gwał- BOKS 
cąc istniejące w Stąnach jedno- Gwardia (W) — Związkowiec (Bdg.) 


czonych prawa, usiłowały parę 
ni temu aresztować kilku mary- 
narzy greckich z załogi okrętu 
„Aristokratis”. Marynarze ci znaj 
guis ne = a kosę eCa 
ch w: icieli okrętów. a n 
narze greccy; w obawie przed a- W OŁOMUŃCU 
resztowaniem i deportacją. weszli| PRAGA. Hokeiści polscy, przeby- 
na maszty okrętu. Jak donosi! wający obecnie w Czechosłowacji 
dziennik .Daily Compass", mary. | na obozie treningowym, rozegrali ja- 
narze do tej chwili znajdują się | ko gia“ (Warszawa) mecz z re- 
na masztach. Stan i wia , prezentacją Ołomuńca, przegr: vaiąe 
jest ciężki. ponieważ od 3 dni nie |2:6 (1:1, 0:2, 1:5). Bramki dla Le- 
nie jedli. gii“ zdobyli: Ziaja i Skarżyński. 


16:0 w. o. (w ringu 12:4). 
7 gi (Gd) — Związkowiec (Ł) 


PORAŻKA HOKEISTÓW 


alendatzyk 


Poniedziałek, 7 listopada 1949 r. 
Katolicki: Antoniego, Nikandra 
Słowiański: Żytomira 


_ Oddzial miejscowy dlo pienumet 
(ogłoszeń: Generelissimuso Stalina ? 
4 IPod Arkadamij tei 24-29 


Ważne 
dia inwalidów 


W związku z tym, że akcja wer. 
_ punkowa inwalidów do szkół zawodó_ 
| wych i na kursa natrafia na poważne 
_ trudności z braku kandydatów c wy- 
_ maganych kwalifikacjach naukowych 
w zakresie 7 klas szkoły powszechnej 
`= Zarzęd Główny Zw, Inwalidów 
_ Woj. RP. organizuje przy gimnazjum 
w Nałęczowie dodatkowe 8 miesiecz- 
= ne kursy w zakresie 7 klas szkoły 
_ podstawowej, które umożliwią inwa- 
_ ]Jidom uzyskanie odpowiednich kwa- 
lfikacji zawodowych. 
Zainteresowani mogą się zgłosić w 
_ sekretariacie Związku do dnia 15 bm. 
x włącznie, 


k Z ŻYCIA 
E ORCANIZACJI BYDGOSKICH 


13 

= % ZKS „Kolejarz-Brda”. Zebranie 
= garządu oraz odprawa kierowników 
sekcji, w poniedziałek 7 bm. o g. 18 
w sekretariacie klubu przy ulicy 
> rozcowej 89/6. Stare legitymacje 
= członkowskie można wymienić w śro 
_ dy i piątki w godz. 18—20. Z dniem 
| í stycznia 1950 r. stare legitymacje 
będą unieważnione. 


* 


$ 


M Techników Mechaników Polskich — 
Padam, o 10 bm. a pas 18 
wygłoszony zie przez kol. Wisz- 
niewskiego w lokalu NOT przy ul. 
walca 5 referat o stopach 
anych i skrawaniu kątami u- 
Fm Zainteresowane fabryki 
oe są o wydelegowanie swoich 
fachowców i instruktorów. 
* 


* Zebranie Stowarzyszenia Właści- 
eieli Nieruchomości odbędzie się dnia 
10 bm. o godz. 18 w sali Resursy Ku-. 


nymi. 


` 


 pieckiej. 


__% Zarząd Kolegium Sędziów Pom. 
 OZPN przypomina, że w dniu 7 bm. 
(poniedziałek), punktualnie o godz. 
19 w sekretariacie Kolegium Sędziów 
Pom. OZPN w Bydgoszegy, przy ul. 
_ Dworcowej nr 89 II ptr. (Dom Kole- 
 jarza) odbędzie się schadzka szkole- 
~ Diowa dla sędziów i kandydatów na 
sędziów z referatu obsady w Byd- 
 goszczy. 


7 


o 


) 
$ 


© Teatr w świetlicy jest jedną z naj- 
piękniejszych i najbardziej popular= 
nych form pracy oświatowej Toteż 
Co roku odbywają się na terenie ca- 
łego kraju pokazy zespołów świetli- 
cowych, będące pewnego rodzaju 
 €gzaminem i bilansem dotychczaso- 
Wego dorobku poszczególnych zespo- 
łów. i 
__ W konkursie ZSCh. jak i obecnym 
festiwalu świetlicowym sztuki ra- 
dzieckiej, który odbędzie się od 11 
do 13 bm. w Bydgoszczy, Toruniu i 
Grudziądzu, bierze udział wielka | 
 llość zespołów świetlicowych. | 
Dnia 11 bm. od godz. 10 do godz. | 
16 występować będą w sali ÓRZZ 


kapoły teatralne Bydgoszczy, Nakła, 


teatralny 


Dlaczego ? 


Imię i NaZWiSkO: nii 


Adres: 


__ Wypełniony kupon należy nade- 
 dłać do 14 bm. do godz. 24 na adres 
_ Tedakcji „IKP“ z dopiskiem na ko- 
_ bercie: „Kupon na konkurs: Festi- 
Wal świetlicowy sztuk radzieckich”. 
À agrody otrzymają ci, którzy od- 
< adną, jakie zostaną zespoły wyróż- 


AA ei a a a LE Eaa SEE 
SOLYEOEA Cz: m 


Ogłaszamy konkur 


2 Festiwalu Świetlicowegeo 
Radzieckiej Sztuki na Pi 


zwycięzcom 


KUPON 
Konkurs z Festiwalu Świetlicowego 


radzieckiej sztuki na Pomorzu 
Jaki zespół podobał mi się najwięcej — taneczny — 


METGE SK TAE 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Uroczysta akademia 


dla uczczenia 32 rocznicy Rewolucii Pazdziernikowej 


Wczoraj, w Teatrze Ziemi Pomor- 
skiej odbyła się uroczysta akademia 

a uczczenia 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Akade- 
mię zorganizowały Komitety Woje- 
wódzkie i Miejskie Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej w Byd- 
goszczy. 

Po odegraniu przez orkiestrę PKP 
Międzynarodówki, akademię  otwo- 
rzył I sekr. KM PZPR Rakoczy, po- 
wołując do BE dium pp.: W. Recz- 
kę z CK PZPR, j. Kozłowskiego (KW 
PZPR), przedstawiciela Armii Ra- 
dzieckiej kpt. Malinina, przedstawi- 
ciela WP płk. Przyneckiego, człon- 
ków ssaekatewy KW PZPR — R. 
Bosiakową, K. Bąkowskiego, St. 
Grudzińskiego, M. RETER 4 M. 
Polka, St. Lehmanna, mjr R. Wa- 
ZE członków ein R 
KM PZPR: Z. Drzewieckiego, A. Ma- 
siewickiego, G. Kamińska, St. Janu- 
szewskiego, R. Bartkiewicza, A. Ko- 
ścielaka, M. Sikorskiego oraz ZER 
downików pracy: Pomykaja (PKP), 
Hilareckiego (Blimwe) F. Lewan- 
jig aea (PKP), J. Paliwode (Leo), 
A. Przesławskiego (Fabryka Sklejek). 


Referat o Rewolucji Październiko- 
wej wygołsił I. sekr. KW PZPR Ko- 
j złowski. Podkreślił on olbrzymie 
| znaczenie Rewolucji Październikowej 
: która przed klasą robotniczą świata 
jstawiła nowe perspektywy dziejowe. 
, Dzięki Rewolucji Październikowej — 
podkreślił mówca — naród polski 
dwukrotnie odzyskał niepodległość. 


Następnie przemówił przedstawi- 


* Stomarzyszenie Inżynierów i|ciel Armii Radzieckiej, kpt. Malinin, 


który m. in. podkreślił fakt, iż wspól- 
nie przelana krew żołnierzy radziec- 


Kto chce zostać 
sędzią piłkarskim? 


Zarząd Kolegium Sędziów Pom. O. 
Z. P. N. w Bydgoszczy, zamierza zor- 
ganizować w najbliższym czasie, kurs 
przygotowawczy dla kandydatów na 
sędziów piłkarskich z terenu woje- 


|'wóldztwa pomorskiego, 


W związku z powyższym Pom. O. Z, 
P. N. apeluje i prosi o zgłaszanie się 
kandydatów, przy czym wszelkich 
informacji. co do warunków przyję- 
cia, wymaganych dokumentami, ter- 
minu rozpoczęcia sią kursu itp., udzie. 
lać bedzie sekretariat Kolegium Sę- 
dziów Pom. O. Z, P. N. w Bydgoszczy, 
przy ul. Dworcowej 89, II ptr. Dom 
Kolejarza, w kady wtorek i piątek 
od godz. 18 do 20. 


orzu 


Fordonu. Od godz. 17 do 24 zoba- 
czymy zespoły taneczne z całego wo- 
jewddztwa pomorskiego. Dnia 12 
bm. od godz. 10 do 24 występować 
będą zespoły teatralne Nakła. For- 
donu i Solca Kuj., dnia 13 bm. od 
godz. 10 do 24 zespoły teatralne Po- 
morza. 


Ogółem w eliminacjach wojewódz- 
kich wystąpi w Bydgoszczy 26 ze- 
społów tanecznych z całego Pomorza 
i 28 bydgoskich zespołów teatral- 
nych. 

Dla tych, którzy będą obecni na 
pokazie, ogłaszamy konkurs, który 
przyniesie nagrody 
ksiąkowe. * 


nione i wezmą udział w ogólnopol- 
skim pokazie w Warszawie. Oficjal 
ną listę odznaczonych a jst opu- 
blikujemy na łamach IKP 15 bm. 
Wszyscy, którzy nadeślą trafne od- 


powiedzi. otrzymają cenne nagrody | wym 0 dE wykonania kary 


w postaci wartościowych książek. 


kich i 
jaźń polsko-radziecką. 


Hymnami radzieckim i polskim za- 


kończono część oficjalną. 
W części 
Polskiego Radia p 


na, póz ye 
Czaturiana. Pi 


olskich zcementowała przy- 


artystycznej orkiestra 
o in oma pe kiha 
odegrała uwerturę rosyjską Szebali- 
z baletu Gajane Cha- 
eśń kozaków dońskich 
Lewina oraz pieśń robotników pol- 
skich Rezlera do słów Wł. Broniew- 


w Teatrze Ziemi Pomorskiej 


skiego wykonał chór „Arion“ pod 
dyr. Antoniego Rybki z towarzysze- 
niem orkiestry Polskiego Radia i so- 
lową partią Wacława Prabuckiego 
(baryton), który odśpiewał również 
Ballądę Chrennikowa. 

Montażem literackim  „Paździer- 
nik* w opracowaniu i reżyserii dyr. 
Szkoły Pracy Społecznej Drążkow- 
skiego na podstawie utworów Maja- 
kowskiego zakończono uroczystą 
akademię. 


_Entuzjastyczne przyjęcie 


po odwiedzeniu Węgier, 


morskiej, 


dy Stalinowskiej, 


dzieckiej, 
żytny taniec gruziński 


ny rytm tańc 


ASP4 


BYDGOSZCZ (t). W 


ięściarskim © mistrzostwo 
zwycięstwo 16:0 w. o. 
spóźnienia się lekarza. 
wyniki (na 


został za pokonanego przez 
skiego. Wesołowski 


dyskwalifikację Jóźwiaka w III star- 


ciu. 
lewskiego. Kukulak przegrał przez 
t. k. o. w I starciu z Baranowskim. 
Kolczyński wygrał przez t. k. o. w LI 
starciu z Dreżewskim, Archacki i 


Szymura uzyskali punkty bez walki. 


Po wielkim tournée zagranicznym, 
Niemiec, 
Austrii i Finlandii zawitał do Polski 
Państwowy Zespół Tańca Ludowego 
Gruzińskiej S. R. R, Goście z dale- 
kiej Gruzji, przybyli do Bydgoszczy, 
gdzie w dn, 5. 11. występili na de- 
skach Państwowego Teatru Ziemi Po- 


Artystów powitał] imieniem TPPR 
mjr. Wacławski, któremu w serdecz- 
ny sposób odpowiedział ludowy arty- 
sta Gruzińskiej SRR i laureat Nagro- 
Iliko. Suchiszwili. 
Powitania zamieniły się w gorącą 
manifestację przyjaźni polsko „ ra- 


Program rozpoczął zespołowy, staro. 
„Perchuli*, 
Dźwięki ludowych instrumentów gru- 
zińskich. zwanych „duduki“ i. „zurna*, 
wybijany na bębnach charakterystycz. 
a, realistyczne dekoracje, 
przedstawiające dziki krajobraz gór- 
ski i wreszcie piękne ludowe stroje 
tancerzy przeniosły oczarowanych wi. 
dzów w Kwiat egzotycznego piękna. 


spotkaniu 
I Ligi 

kserskiej warszawska Gwardia u- rusza (Gd.) i 
zyskała z bydgoskim Związkowcem 
z powodu 
W spotka- 
niach towarzyskich uzyskano nast. 
pierwszym miejscu 
Gwardia): Patora niezasłużenie wy- 
grał z obiecującym  Kaakiem. Ty- 
czyński po remisowej walce uznany 
Lipiń- 
wygrał przez | organizowana; przez Miejski Komi- | Śniadeckich 25/5. 
Komuda wypunktował Kowa- | tet uczczenia 150 rocznicy: urodzin i 
; Aleksandra Puszkina. 


gruzińskiego zespołu pieśni i tańca 


Następne tańce: „Kartuli“, wyrażają. 
cy rycerski stosunek Gruzina do ko- 
biety, wojenny taniec gruzińskich ple. 
mion górskich „Chorumi*, nawpół 
akrobatyczny „Ceruli*, tańczony na 
zgiętych palcach nóg, wesoły i zawia- 
diacki „Gan _.da . gan“ taniec Adżar_ 
ców, mieszkańców wybrzeża czarno- 
nomorskiego i wreszcie porywajęcy, 
pełen dramatycznej ekspresji taniec 
z szablami złożyły się na bogaty pro- 
gram ludowej sztuki tanecznej Gruzji. 

Każdy taniec przyjmowany był bu. 
rzą oklasków. Większość z nich mu- 
siała być bisowana. Artyści, a zwła- 
szcza znakomici soliści: Nino Rami- 
ezwili i Ilko Suchiszwik, byli bez 
przerwy wyweływani przed kurtynę, 
- Doskonałość techniczna każdego ru. 
chu, przy całkowitej jego autentycz- 
ności i oryginalności, ogromny tempe- 
rament tancerzy, efektowne 6troje, a 
przede wszystkim wysoki artyzm, 
opierający się na starej i bogatej 
kulturze tańca ludowego w Gruzji, 
złożyły się na widowisko doskonałe 
w swej formie i treści, 


RTR 


wardia(W) —Zwiazkowiec(Biq) 16:0. 


| W ringu sędziował Derda z Pozna- | 
nia, na pae Sieroószewski (Ł), Ję- 
fisiorny (Pz). 


|Zwiedzajcie 


| wystawę 


Wczoraj w Pom. Domu Sztuki wi. 


|Sepretycen? miasta Styczeń dokonał | 


otwarcia wystawy  puszkinowskiej, | 


Wystawa trwać będzie do 13 -bm. 
i ma na celu zapoznanie społeczeń- 
stwa z twórczością genialnego poety. 


Bitwa przy ul. Sienkiewicza 


zakończyła się w 


30 sierpnia br. miejsowy Komisa- 
riat MO zaalarmowany został wieścią 
iż na ul. Sienkiewicza toczy się „bi- 
twa“ 
stwierdził, że walka się ma już ku 


zakończeniu i że — szala zwycięstwa | milicjanta pociskami 


przechyla się na stronę J. B., który 
z niezwykłą werwą okładał własną 


żonę. 
Mawóny przez milicjanta do mi- 


Apetyczne Śledzie 


` W. końcu sierpnia br. M. Ł. — jak 


co dnia — wybrała się do sklepu 
BSS przy ul. Śniadeckich, by ku- 
pić tam nieco produktów żywnościo- 
wych. Znalazłszy się w sklepie M. Ł. 
zauważyła nagle śledzie, które 
wbrew ogólnie krążącej o nich wieści 
— emiw s się jej tak apetyczne, że 
nie namyślając się 2 śledzie ściągnę- 
ła z lady i SZ je w swym ko- 
szyku. 

Sąd, który dowiedział się o tym, 
czynie z meldunku M. O., wycho- 
dząc z założenia, że nawet niesmacz- 
nych śledzi kraść nie wolno, skazał 
M. Ł. na 2 tyg. aresztu z warunko- 


na przeciąg 2 la (z) 


Sądzie Grodzkim 


| łosierdzia nad wrogiem, J. B. nie» 


tylko nie posłuchał tego głosu roz- 
sądku, ale zapalony bojowym ani- 


Przybyły na miejsce patrol | muszem i nadmiarem wypitego przed 
| tem alkoholu, rozpoczął ostrzeliwać 


niezbyt wy- 
brednych słów. 

Historia skończyła się sromotną 
orażką niedawnego zwycięzcy naj 
awie oskarżonych Sądu Grodzkie- | 
go, gdzie oskarżony J. B. za śniowa.| 
żenie słowne milicjanta skazany zo- 
stał na 2 mies. aresztu. 


Str 7 ma 


Co? gdzie ? kiedy? 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
odz. 19.30 „Grzeszniey 
bez winy 


KINA — POMORZANIN: Le- 
nin. WOLNOŚĆ: Radziecka U- 
kraina. ORZEŁ: Lenin. GRYF: 
Święto 30-letniej Wielkiej Rewo- 
lucji -Listopadowej. BAŁTYK: 
Aliszer.Nawoi. POLONIA: nie- 


gine 
oczątek seansów: Pomorzanin 
15.30, 17.30, 19.30, Wolność: t6, 
18. 20.30, Orzeł: 16.30, 18.30, 20.30, 
Grvf: 16. 18, 20.30, Bałtyk: 15.50 
17.30, 20.00. 

POMORSKI DOM SZTUKI — 
Wystawa puszkinow 7 

MUZEUM MIEJSKIE: w dni 
powszednie od g. 9—16, w nie- 
dziele i święta (wstęp bezpłatny) 
od godz. 11—14. 

DYŻURY APTEK: Do dnia 12 
bm. pełnią dyżur: Apteka „Cen. 
tralna* Al, 1 Maja 27, tel, 23-14 


i „Pod Złotym Orłem“, Rynek 1, 


PROGRAM LOKALNY 


"Wtorek, 8 listopada 1949 r. 

5.10 Progr. og.polski. 7.50 
Program lokalny dnia. 7.55 Wia 
domości miejscowe. 8.00 Progr. 
og.-polski. 8.355 Przerwa. 11.57 
Progr. og.-polski. 12.25 Przerwa 
13.25 Progr. og.-polski. 14.15 Prze 
ląd prasy ; pomorskiej. 14.20 
uzyka popularna z płyt. 14.45 
28 Stagmept owieści Leberekhta 
„Światła w Koordi“ -4.55 Progr. 
og.-polski. 16.20 Koncert "Za 
gadka“. 16.50 Bajki naszych są- 
siadów. 17.00 Progr. og.-polski 
21.55 Felieton. pt. ne zgro- 
madzenie" opr. J. Serczyk. 22.15 
Progr. og.-polski. 24.00 Zakoń- 
czenie audycji, hymn. 


Kursy dla kandydatów 
na sędziów 
lekkoatletycznych 


Zarząd Pom. Zw. Okręg. Lekkoatle- 
tycznego zamierza przeprowadzić w 
miesiącach listopadzie i grudniu br. 
kursy i egzaminy dla kandydatów 
na sędziów lekkoatletycznych. Kursy > 
takie zostaną zorganizowane w Byd- 
goszczy, Grudziądzu, Toruniu i Wło- 
cławku. 

Program kursu przewiduje 24 go- 
dziny wykładów i ćwiczeń. Zajęcia 
odbywać się będą w godzinach wie- 
czornych. 

„Na kurs mogą się zgłaszać kandy- 
daci z wymienionych miast tak sto- 
warzyszeni jak i niestowarzyszeni. 

głoszenia należy kierować do se- 
kretariatu POZL w Bydgoszczy, ul. 


Nesumienny robote k 


ukarany aresztem 


Przed Sądem Grodzkim w Byd- 
goszczy stanął Jan: Ott oskarżony © 
usiłowanie dokonania kradgisy 
2 arkuszy gumy na szkodę Zaki. 
Wytw. Mat. Eelektrotechnicznych. 


Podczas rozprawy zostało ujaw- 
nione, że Ott po pracy ukrył rumię 
o wartości 2.700 zł pod roboczym 
kombinezonem, usiłując przenieść ją 
w ten sposób poza teren fabrvki. 
Przy szczegółowej rewizji, która te- 
goż dnia przeprowadzona była nrzy 
bramie fabrycznej, guma została wy- . 
kryta i skonfiskowana. 


Niesumienny robotnik, który — jak 
się okazało — już pięciokrotnie ka- 
rany był za poza przestępstwa — 
tym razem skazany został na 2 mies. 
aresztu. (z) 


Niezwykży poiow 


i zwykłe zakończenie 


Rybak J. Sikora miał zapewne 
niezwykłe szczęście. Bo jeśli się za- 
stawia sieci w rzece jub jeziorze i coś 
się w nie złapie — to jest rzecz nor- 
malna, ale jeśli sieci zastawia się na 
brzegu i mimo wszystko coś się w; 
nie złapie — to już trzeba mieć wy- 
jątkowe szczęście. 

A właśnie pewnej nocy na 20-me- 
trową sieć, więcierz i 18 m sznura 
Sikory „złapał się“ K. Szamlewski, 


robotnik rolny z okolicznej wsi. Prze- 
rażony tak niezwykłym połowem ry- 
bak oddał sprawę w ręce MO, a ta 
przekazała ją do Sądu Grodzkiego 
w Bydgoszczy. k 

wyniku rozprawy, która się 
właśnie ostatnio odbyła Szamlewski 
za usiłowanie kradzieży narzędzi ry- 
backich Sikory skazany zosta! na 
10 mies. więzienia z warunkow yn. a- 
wieszeniem kary na okres lat 3. (z; 
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Przemówienie Fr. Jóźwiaka - Witolda Ea 3 
— Oyen planu 3-letniego, pierwszego planu į tem faszyzmu hitlerowskiego do wal- żeznaia € wiadkewi z j | 


Polski Ludowej. W osiągnięciach ki o niepodległość i wolność, i nie 
J 


Radziedki taka! w :ala ; wo. tych kryje się nie tylko bohaterska tylko zagrzewali —  bohaterstwem R 3 A HT 
e Latis ryc Raiwięsć pokój praca robotnika, chłopa i inteligen- | i krwią swą okupili wolność ludów. h AZ 09 arGZa j SZ ie OWI In ITmal 
dla świata. ta pracującego Polski. Kryje się w sz W, $ 7 ` 
nich również ofiarny wkład kraju| Dziś narody radzieckie zagrzewają i. 

Dzis Związek Radziecki na każ- socjalizmu i WKP (b). Stamtąd czer- | mîliony ludzi, jęczących pod butem W drugim dniu procesu Milica Petrovica, zeznawali przed Rej 
dym kroku demaskuje oszustwa tych, paliśmy wiarę w możliwość realiza- | imperializmu amerykańskiego do wal. | nowym Sądem Wojskowym w Katowicach szpiedzy, zwerkow, 
kiórzy judzą i pedżegają do trzeciej Cji naszych planów, stamtąd czerpa- Xi © pokój, o sprawiedliwość społecz. | ni przez oskarżonego na terenie Śląska na rozkaz dypiomat 
,ną. Wiemy, jesteśmy pewni, że kraj | jugosłowiańskich. Inni, zeznający tego dnia świadkowie, prze 


Drugi dz eń procesu Petrov ca c i 


. SE “F AC + 4 liś A h 
OEA Ine = rąk aj t hin a pet żę waleryé | zwycięskiej Rewolucji Październiko. | wili szczegóły czarnogiełdowych machinacji dolarowych, doki 
tego obozu „Aj ala Baa R el niejszych chwilach wej, że wódz Šwiatowego proletariatu | wanych przez członków jugosłowiańskiej ambasady w Warszawie 

PP: jr Wielki Stalin na czele obozu postępu | Pierwszy ze Świadków zezna-| Świadek Antonina Zemantow. 


ka Chińska. Przyłączyła się do obo-| Od 32 lat Zwi iecki stoi | i > i j 

f Świ PAE iązek Radziecki stoi |i pokoju wygra bitwę o pokój, o 
zu postępu i pokoju Niemiecka Re- | jak niezłomna opoka postępu, wolno- pst: milionów hdi pracy! ; 
publika Demokratyczna. Jest to |Kcj i sprawiedliwości. Od 32 lat oczy 
wiełki sukces pokojowej polityki Zw. | milionów: ludzi pracy, milionów ludzi 


wał Eryk Dyga. Doprowadzony z | ska, również doprowadzona z wi 
więzienia świadek zeznaje, że w |zienia, zeznaje, że utrzymyy 
Niech żyje wódz kraju zwycięskiej | marcu 1948 r. poznał oskarżonego | ścisły kontakt z oskarżonym 
Radzieckiego. uciskanych, sponiewieranych i gnębio | Rewolucji Październikowej, wielki Petrovica, który powiedział, że |trovicem. W toku rozmów uc 

: przyjaciel Polski tow. Stalin! zależy mu na uzyskaniu „w dy- |lała mu informacji odnośnie 


` SERE. š nych przez imperializm czarnych 7 Ę ; ; 3 
Kraj Rad, który najwięcej ucier- i białych iaoiai i kdbiet, Wi wą. | Niech żyje Związek Radziecki, | Skretny sposób“ pewnych rysun* cie, „połitycznówo i społecznego ' 


piał w ostatniej wojnie, który złożył ŻY EE r i » ności i 3 ków części maszyn produkowa- ; | 
największą ofiarę krwi i męczeństwa LZ EA ąz een nR Aea iza wa x PNS nych w hucie „Kościuszko“. Po- | Petrovic uzyskał również od 
w walce z faszyzmem hitlerowskim | go; *„ a” SO RAE OKR Piecuch tj sa omówić i m uti |nadto Petrovice podkreślił, że, niej informacje szpiegowskie di 
ps pokazał narodowi niemiec- | pioc unek za i 4, | rezydent +oiski tow. Bolesław Bierut! | chciałby posiadać dane odnośnie | tyozace eksportu cementu pol- 
iemu drogę do nowego życia, do po- TERIEN Niech żyje i krzepnie nasza bra- | rocznej produkcji huty. iego. , 
stępu i pokoju. Nie jest to polityka | „W czasie minionej wojny bohatero- | terska przyjańń ze Związkiem Radziec | W rozmowie tej oskarżony | ,Doprowadzony z więzienia 
zrodzona potrzebą card jest te | We Moskwy, Stalingradu i Leningra- kim, gwarancja naszej suwerenności kładł nacisk na zachowanie ta” | dek Mossowicz, który był inż 
konsekwentna stalinowska polityka | du-zagrzewali ludy, jęczące pod bu. li niepodległości! jemnicey. Dodał również, że rysun | rem w hucie „Kościuszko“ przy 
okoju, poszanowania suwerenności ki i zestawienia przesłane będą | znaje, że udzielał Pertovicowi © 


do ambasady jugosłowiańskiej w | gólnych informacji o produkej 


i prawa narodów do samostanowie- > 
nia. ji fi Warszawie, skąd przesyłką dyplo | huty. | 
W A matyczną, niepodlegającą kontro | Świadek Żyvan Gawryłow 
Przechodząc do omówienia stosun- = S li, dostarczone będą do Jugosła» ! który był niegdyś kapitanem 
ków polskich mas pratujących do : wii. | gosłowiańskich wojsk  kró 
rewolucji październikowej — mówca : O Świadek Dyga dostarczył oskar | skich, po ogłoszeniu rezoluej 


przypomina, że Pelska dwukrotnie żonemu żądanych informacji, w . Biura Informacyjnego partii kos 
zamian za co otrzymał wynagro- ,munistycznych i robotniczych, ną 


odzyskała niepodległość, dzięki zwy- » 3 ` : 
cięskiej zerólncji: Zdradziecka poli- sni rzed Gwardią (Bydg.) 10 pkt. i| gzenie pieniężne, oraz dostał no' | wiązał kontakt z przedstawiciela» 
| U å R G na s wardią (Toruń) 7 pkt. Tým samym > > ` i į 

Å 


tyka sanacji, która przez 20 lat są- > : we „zamówienie“, mi amb y jugosłowiańskiej w 
czyła jad nienawiści do ZSRR — nie POR prada a „Złoty | Wykazy produkeji huty „Ko- | Warszawie. Zeznał on, że Petros 
zdołała osłabić więzów proletariac- WARSZAWA.  Międzypaństwowy PORE: D m. ściuszko* oraz zestawienia eks. jy A hiat. i 
kiego braterstwa między polskimi | mecz pižkarski Polska — Albania za-| W poszczególnych biegach zwycię- | portowe produktów tej huty © |jomych Polaków agitację na 
masami pracującymi a krajem so- | kończył się zwycięstwem Polski w sto- | żyli: kat. do 125 ccm — 1. Gątkie- | Skarżony uzyskał od innego pra- | rzecz Tito. | i; 
cjalizmu. sunku 2:1 {1:1}. Zwycięska bramka pa- | wicz (Unia) 2,27, 2. Ciemior (Gwar- | cownika Gerharda Widery. „ |, Przesłuchani zostali naste 
à dła dopiero na 2 minuty przed koń- | dia — Bydg.) 2,40; kat. do 250 ccm| Doprowadzony z więzienia Wi- | świadkowie, którzy pośrednie: 
„Polska Zjednoczona Partia Robot- | cem spotkania. Strzelcami bramek dła |1. Werner (Gwardia — Bydg.) 2,13,2, dera w obszernych zeznaniach o0* |w dokonywanych przez dyplo: 
nieza zrodziła się w ogniu walki o| pojski byli Cieślik i Kohut. Punkt dla |2. Felski (Unia) 2,16,0; kat. do 350 | pisał swoje kontakty szpiegow- | tów jugosłowiańskich czarnogie 
jedność Klasy robotniczej, o wielkie | Albanii zdobyż Borici z karnego. ccm í. Najdrowski (Unia) 2,045, 2.|skie z oskarżonym. Zachęcony 0- | dowych  machinacjach dolar 
ideały marksizmu-leninizmu, w wal- Buda (Gwardia — Bydg.) 2,05; kat. | bietnicą sowitego wynagrodzenia | wych 
ce z wrogiem demokracji ludowej i w "e kl ponad 350 cem — 1. Szałkowski Widera dostarczył żądanych im‘ Rejonowy Sąd Wojskowy i 
socjalizmu, z ođchyleniami prawico- ysc'g motocy OWY |(Unia) 201, 2. Zakrzewski (Gwardia | formacji, pomimo że zdawał so- | nił zawarte w aktach sprawy nie- 
wo-nacjonalistycznymi, _usiłującymi Zł R f“ Toruń) 2,06,2. W biegu dodatkowym | bie sprawe, iż zdradza tajemnicę | legalne , biuletyny jugosłowiańs 
osłabić szeregi partyjne i naszą bra- į © p oty yngra zwycięstwo odniósł Malinowski | państwową. ; : skie, A rozsyłane były na te 
terską więź z przewodniczką wszyst- į BYDGOSZCZ. Odbyły się tu wy- (Unia) przed B renie Śląska, jak również lis y 


kich robotniczych i komunistycznych | szcz) po Dwie Pig ky >, ALE ORA | szeregu obywateli, którzy don 
partii — Wszechzwiązkową Komuni- ścigi motocyklowe o „Złoty Ryngraf" | 8° < 


| Połońska, była u iczka fir- | gali się od b. jugosło- 
styczną Partią (bolszewików). redakcji „Ziemi Pomorskiej". W wy-| Próba pobicia rekordu toru nale- my > Centrostal. Se m wiańskiej w ta mati i 
ścigach wzięły udział zespoły Unii- | żącego do Kołeczka i Bonina (1,48),. Świadek stwierdza, że dyploma | miastowego zaprzestania nadsyła 


Dzień 32 rocznicy Rewolucji Paź- | Olimpii (Grudziądz), Gwardii (To- | przedsięwzięta przez Szałkowskiego cj jugosłowiańscy mieli do niej | nia tych materiałów propagan= 


vie usiłował prowadzić wśród zną 
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dziernikowej czci naród polski, czczą: ruń) i dwa zespoły bydgoskiej Gwar- ; i Najdrowskiego na maszynach wy- | zaufanie, ponieważ znali jej nie='| dowych. 
masy pracujące Polski, kończąc zwy- dii. W ogólnej punkiacji zwycię- ścigowych „Japp”, nie powiodła się, chętny stosunek do Związku Ra*| Dalszy ciąg rozprawy 
cięsko przedterminowe wykonanie stwo odniosła Unia-Olimpia (15 pkt.) gdyż Szałkowski uzyskał wynik 1,54. | dzieckiego, «du 6 A 


| 90000000000000000000 : Kminek 
w każdej ilości kupuje Społem 
Dyrekcja 2 Fabryka Makaronu i Sucharów 
Lasów Państwowych |Bydgoszcz, Chrobreao 14. (3013 

w Szezecinku Poszukuje: 
ul. Kościuszki 22, tel. 2-37 | domu, willi placy budowlanych, 
> |gospodarstwa.  Jezierny Byd. 
zakupi 3118 |goszcz, Al. 1 Maia 46. _ (3003 
a E A Jutę 

motor Diesla lub płótno opakunkowe używa- 
T ne kupuję w każdej ilości. Zgło- 
szenia do IKP Poznań, Dziażyń- 
o różnej sile na ropę| ich 8 „Juie”. [3119 
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miesięczne nowoczesne kores- 


mamannnnniminannunmimnunmumr | pondencyjne kursy księgowości. s O O PZ ; 3 
p = = Łódź, skrzynka 163. (2972 kup RY każdą ilość s | 


przyjmą od 15. XI. 1949 r. tode nia rfi dlkock Ę | 
ki LOW. Fi E U T R A Ksiegowoši _ || SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „Z RYW“ 
ierown yaz. finansoweg' | i Pk G Bydgoszcz, ul. Czerwonej Armii 20. 


wa Iwańskiego „Podręcznik Księ 


Zarząd Towarzystwa Mieszkaniowego 

Spółdzielnia zap. z ogr. odp. 3113 

w Bydgoszczy, ul. Libelta nr 12 

wzywa członków, którzy dotychczas nie zgłosili się 
do uzupełnienia udziału i rejestru, by to uczynili 
w terminie do dnia 31. 12. 49 r. Udziały nie uzu- 
pełnione w terminie wyznaczonym ulegają prze- 
dawnieniu w myśl art, 27 ust. o Spółdzielniach. 


potrzebni à wał 
Zgłoszenia pisemne należy kierować do Powiato- 
wego Związku Gminych Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska“ w Chełmnie — Pomorze. 


i Państwowe Zakłady 
Przemysłu Dziewiarskiego nr 10 w Gdańsku 


a z gowości i Bilansowania”. Sprze- 
a głównego księgowego 3012 Błamy, lisy, różne skórki futerkowe dają księgarnie. Cena 800 zł. 
ek wraz z życiorysem walęży sai w Wydziale Personal- Kupno - Sprzedaż [3015 aiaia Uatówakóieć i 
avm, Ĝdañsk-Wrzėszez, ul. Grunwaldzka 214. Mieszkanie zapewnione 66 zagubioną karłę rejestracyjną! zagubioną k ; 
ą karię  rejestracyjii 
+0 c c A S I o N i SPRZEDAZ RKU Konin, Mieczysław Otwi- r ycze — Jej Krygiójj iek 
Gdynia, ul. Świętojańska 36 Baterie nowski, Koło, Bogumiža 18. no, gm, Budzisław, pow. Koi 
= 3014 płaskie, słupkowe amerykanki [3017 z 
IANAAMAAMAOWWANAWOMANAMMAMMUMNMM | poleca Wytwórnia Baterii, Toruń Unieważniamy : 
EŻ A F] = 8 Bydgoska 18, (2894 | skradzione legitymacje stużbo |] ZGUBY | 
25 fa ES E E e „ion cnc : 
Wżocławek, okazyjna sprzedaż mendę „Służba Polsce" oraz Dziuba Tadeusz i Józef 


MEPA Starodebska 12. | ksiażkę wojskową wydaną przez | Św. Wojciecha 11, zgłaszają 7% 
Róża” RICE 3116 RKU Konin nr 0148803. Jan i Ka-| gubienie zaświadczeń odroczć 
zimiera Kalenik, Kożo, Toruń- nia „SP” wydanych Skarż 
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nie do późrocznego dzięcka, go- | tummu 4 
dzinach przedpołudniowych po- pi 
irzebna. Zgłoszenia Markwar- 
ta 9/2 od 16—148. [7130 


BI oweważwena T 


Unieważniam 
zagubioną karię rejestracyjną — 
RKU Konin. Marian Pietrzak — 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — wtorek, 6 listopada 1948 r. ii 


5.10 Początek audycji. 5.15jpod dyr. A. Rezlera, S. Wa-§ Stowarzyszenia Wzżaścicieli Nie- 
Streszczenie wiadomości poran-|wrzyńska, sopran. 17.45 Kroni- | ruchomości, Zduny 9, 10 listopa- 
nych. 5.20 Koncert dła świata ka SP. 18.00 Z kraju i ze świa- Ę da godz. 18 — Resursa Kupiecka 
pracy. 6.00 Streszczenie wiado- |fa. 18,15 Czeska muzyka kame- [7136 
mości porannych. 6.05 Muzyka jralna. 18.40 Wszechnica radio- 
rozrywkowa. 6.35 Gimnastyka. |wa. 19.00 Chiny, kraj starej kul- H KUPNO i 
6.45 Dziennik poranny. 7.05|tury gn aż zj Bel-Can- 

Program dnia. 7.10 Muzyka roz- |ta. X ziennik wieczorny. 

rywkowa. 8.00 Muzyka gazie 20.40 Muzyka taneczna w wyko- SREBRO 

kowa. 8.35 Przerwa. 11.57 Syg- naniu zespołu J. Orzechowskie- Hiom monety. wyroby KUPUJE stale 
naż czasu i hejnał. 12.04 Dzien- | go, L. Machan i chóru Szacha. w każdej ilości — tel. 34-88 
nik południowy. 2.25 Przerwa. | 22.15 Uiwory kompozytorów ro- É „e WEOGCHEMIA 
13.25 Program dnia. 13.30 Mu- |syjskich na altówkę — M. Sza- Labóratórium Chemiczne 

zyka obiadowa. 14.00 Z życia leski. 22.35 Sżowo honoru — H Bydgoszcz, ul. Chopina róg Moniuszki 6 
Węgier. 14,55 Audycja PCK dla |opowiadanie L. Pyilakowski'ego. | Dojazd tramwajem 5, przystanek = 


chorych. 15.10 Audycja dla szkół |22.55 Muzyka. 23.00 Ostatnie ul, Krakowska. Koło, Asnyka 10. (115 S SRA 
powy rei oai |wiadomości. 23.10 Program na R pa ~ —uUnieważniam | Ssłatni:-gdy dzwonię na 
dla świetlic dziecięcych. PW | di > ebro — X A 3 ; 

p „00 | dzień następny. 2345 Muzyka ooo slale skupuia Zakłady | zagubioną karłę ` rejestracyjną | 958d, to masz nałych- 


Muzyka rozrywkowa. „16. miast przyjśćl... 


A ; | ż „00 Zakończenie 
iennik popożudniowy. 17.00 poważna. 24 Fofochemiczne nr 2 Bydqoszcz. 
Konżari popularny: orkiestra PR audycji, hymn. Garbary 3, (2954 ło, Nagórna 13. 


RKU Konin, Wacław Brzusi, Ko- 
[3114 


OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł słowo. Poszukiwanie y 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
i Tłusty druk 100% drozej. 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem | 
od 40—150 zł, nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie 
dziele i święta 50% żej, Za terminowe zamies: | 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


BDAKCJA 1 ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Ti zaa Armii 20. — Telefon nr 33-41 i 38-42. 
* DZIAŁ OGŁOSZEŃ | PRENUMERĄTY w BY DGOSZCZY 
AL Generalisstmusa Stalina 2 (Pod rkadami). Tel. 24-29. 
Za niedoręczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów merem Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja odpowiada. 


ODDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
| PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 38-41 i 38-42, 


